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Ksenofobia Chin.
Po groźnych wypadkach z r. 1902,

któro przeszły do liisloryi pod nazwa „ruchu 
bokserów“, niechęć do cudzoziemców. pod któ­
rej hasłem ów nich wywołano, osłabła w ce­
sarstwie chińskiein, a przynajmniej ucichły 
ezeste i głośne jej przedtem objawy. Ostatnie 
tygodnie jednak przyniosły nowy niejmkój. 
Zaczęły się przedostawać do Europy głuche 
i zatrważające pogłoski o nowych wybuchach 
nienawiści społeczeństwa chińskiego do ob­
cych. o zbrojeniu się na gwałt zagranicznych 
misyj w Chinach, o niepewności jutra.

Owe pogłoski nie sprawdziły się do­
tychczas Ze. strony zaś dyplomacyi ch iń­
skiej podjęto poważne usiłowania, aby świat 
cywilizowany przekonać nietylko o bezpod­
stawności podejrzeli, upatrujących w Chiń­
czykach w rugów cywilizacji zachodniej, ale 
i o chęci oparcia rozwoju Chin w przyszło­

ś c i  na wypróbowanych podwalinach urzą­
dzeń Zachodu. Najnowsze świadectwo tego 
dażenu  znaleźć można w rozmowie redaktora 
poiitvez,nogo paryskngo 'Jł.wjisa z naczelni­
kami dclegacyi chińskiej. przybyłej do Eu­
ropy i Ameryki, dla zbadania podstaw adn i-  
n:sif.u?vi i fiolitfki w tych e/eśniach świata.

Jeden z lveh dostojników, wicekrńi 
Fu-Tcnou Tnan-Fang objaśnił p rilliers. 
żt jego zadaniem jest zbadanie konstytucji 
europejskich i przekonanie się, czy i o ile 
można ielt postanowienia, przenieść na grunt 
Chin. W Stallach Zjednoczonych uderzyły 
delogatów-chiiiskich dobre strony organiza­
c j i  municypalnych. którą chcieliby przy­
swoić swojej ojczyźnie. Natomiast, nic podo­
bał się Chińczykom olbrzymi rozrost i prze­
waga polityczna asocyacyj pólnocno-amery- 
kańskich. których naśladowanie na terenie
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WOJCIECH DZIEOUSZYCKI.

I D E K A D E N O I .

P r e n u m e r a t a  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  w y n o s i  r o c z n i e  3 2  K,  p ó ł r o c z n i e  1(1 K,  k w a r t a l n i e  8  K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W  m i e j s c a :  r o c z n i e  24  k ,  p ó ł r o c z n i e  12  K,  k w a r t a l n i e  6  K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — 1 ' r n n n m  u r n t n  z a g r a n i c z n a :  W  Ni t  niczecl i  3  k’ 20  li m i e s i ęc z n i c .  W e  
w s z y s i  k i d i  i n n y c h  p a ń s t w a c h  3  K 8 0  li m i e s i ęc z n i e .

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i’1, doda tek  miesięczny do „Gazety Lwowskiej**, otrzymają, eało- 
i półroczni abonenci bezp ła tn ie ,  jed n a k ż e  Ci tylko, k tórzy p ren i t in e n i ją  od I. s ty c zn ia  do końca  czerwca 
lub od 1. i ipea  do końca griftinia, ćwierćroczni i niiejóęczni za d o p ła tą  p ie rw s i  1 K 50  li, d ru d z y  GO h. 
„ P r z e w o d n ik 44 p re n u m e ro w a n y  osobno kosztuje  8 K.

Jednorazow e in s e ra ty  ob l icza ją  się po 14 hal. 
k i lko razow e po 12 hal . od m ie jsca  i w ie r sza  m ia rą  
peti tową, o g ło sz e n ia  za ś  ta b e la r y c z n e  i lic z b o w e  
po 20 h a l.  od  je d n e g o  w ie r s z a  m ia r y  p e t ito w e j .

■ g ło s zen ia  osób i zak ładów  p ry w a tn y c h  p r z y j ­
muje w y łączn ie  A g cn cy a  dz ien n ik ó w  S o k o ło w sk ie g o  
w e  L w o w ie  P a sa ż  H a u sm a n n a  I. 9 . i w  b iu r z e  
L u d w ik a  P io h u a  u lic a  K a r o la  L u d w ik a  1. 9 ;  we 
F r a n c j i  w P a ry żu  w yłączn ic  A g en o y a  p a n a  A d a m a  
38 Rue de Y arenne.

(Ciąg dalszy).

Żeński przywykł hvł do towarzystwa, 
w kiórein zdobywał dla siebie poklask za 
pomocą teatralnych występów. Więc teraz 
także stanął we drzwiach alkowy tak, że. 
panie odejść nie mogły, na niego patrzeć, 
jego słowa słyszeć musiały koniecznie i za­
czai deklamować.

_  Tych samych słów, mówił, wszyscy 
używaj a ludzie ab w rożnych ustach rożne 

imają znaczenie. Słyszę, że wszyscy o miło­
ści mówią i o woli, ale gdy o tych rzeczach 
mówią inni, myślą, chyba o ezemś całkiem 
odinienncm od tpgo, co odczuwam. Miłość 
U ludzi bywa piosenką ptasią, albo zapachem 
kwiatów; uśmiecha im się; patrząc, na zako­
chanych, myślę niemal, że dla nich miłość 
powszednią zabawą, po której pozostaje, e0 
najwięcej ^rzomijajiąy smutek. A jabym te­
go, co nazywam miłością, nie mógł do cze- 

Igo innego przyrównać, jak do płomieni p°- 
Iżaru, który całe miasto pochłania, pożera 
lludzkie szczęście i ludzkie życie, a wyśmie- 
Iwa mdłe wysiłki ludzi chcących pożar zga- 
Ifcic, albo choćby lylko w karby ująć, ogra- 
| liczyć. Porównałbym także to, co ja nazy- 
Iwam miłością, z wichrem halnym, który te- 
[raz oto szaleje. Bo miłość u mnie to impet, 
Ik tó ry  całą moją istotę stanowi, to wada nieu- 
Ig ię ta ,  która postawi na swojein. przed ni-

Azyi wschodniej odniosłoby, zdaniem Tuau- 
Funga jak najgorsze skutki.

Obaj przewodnicy misyi Tuan-Faug i 
m inister wyznań Tai' prosili, aby nie dawano 
wiary pogłoskom o ksenofobii Chin. „Nie 
mamy absolutnie żadnej niechęci do cudzo­
ziemców. Einigracya Chińczyków do niektó­
rych krajów i postanowienia represyjne, 
zwroi-ono gdzieniegdzie przeciw napływowi 
żywiołu chińskiegd musiały wywołać pewne 
trudufiści lokalne i przejściowe. Ale o stałej 
czy powszechnej niechęci Chin do obcych 
niema mowy“.

Delegaci chińscy nie poruszyli —  z 
umysłu zapewne — jednej strony kwi-styi, 
tej mianowicie, że jeśli dziś jeszcze Europa 
może do pewnego stopnia lekceważyć sobie 
zarówno uznanie Lliin, jak ich niechęć, to 
z chwilą, kiedy półmiliardowe państwo przy­
swoi sobie doświadczenia Zachodu i jego 
formy walki, dyplomacja chińska, nie będzie 
potrzebowała ani usprawiedliwiać żalów spo 
łeczeństwa chińskiego do Europy, ani się 
z nimi ukrywać.

Z Koła polskiego.
Koło polskie w Wiedniu zebrało się 

wczoraj przed południem na naradę, w nie* 
u .  rkh s.inym ko;ii|ticcie. W oWadacli wzięli 
Jak/.:' udział ! \  Minister dlaATdic.yi dr. Pię­
tak e/.hmkow ie Izby panów dr. Biliński i 
dr. Madejski, oraz posiewie sejmowi: Gótz- 
Ok iciniski i Jerzy lir. Baworowski. Ożywienie 
panowało niezwykłe.

O godzinie 10 Prezes hr. W. D z i e- 
d u s z y ć  ki  zagaił posiedzenie i zawiadomił 
zebranych, że poseł Bohosiewiez z Bukowiny 
prosił o przyjęcie go do Kola polskiego. 
Wiadomość tę powitano hucznymi oklaska­
mi, tuinbanlzioj, żo jest, to pierwszy poseł, 
który wybrany na Bukowinie, przystępuje 
do koła polskiego. Hr. Dzieduszycki powi­
tał w gorących stówach p. Bohosiewicza,

który, dziękując za przyjęcie, oświadczył go­
towość współdziałania w pracach Koła.

Następnie hr. Dzieduszycki rozpoczął 
dyskusyę nad reformą wyborczą i przedłożył 
rezolucję, uchwaloną przez komisyę parla­
m entarną Koła. Rezolucya ta, po krótkiein 
umotywowaniu, uznaje rządowy projekt re­
formy wyborczej za niemożliwy do przyjęcia.

Nastąpiła dyskusya poufna, w której 
z wyjątkiem kilku posłów demokratycznych, 
wszyscy inni mówcy projekt rządowy zwal­
czali.

O godzinie 1 odroczono obrady, a o 
godzinie 4 po południu wznowiono je i pro­
wadzono do północy.

l ’o ukończonej dyskusji uchwaloną zo­
stała następująca rezoluoya:

„Koło Polskie uznając potrzebę, refor­
my wyborczej w kierunku glosowania po­
wszechnego. bezpośredniego i tajnego uważa 
projekt rządowy za niemożliwy do przyjęcia, 
a to przedewszystkiem dlatego, ponieważ 
przy projektowanym wymiarze mandatów dla 
innych krajów nie przyznano Galicy i nie­
tylko tej liczby mandatów, jaka jej należa­
łaby się na podstawie liczby ludności tj. 
118 na 425, lecz nawet tej, która ją  sta­
wiałaby na równi z Bukowiną tj. 110; po dru­
gie zaś dlatego, ponieważ projekt nie roz­
szerza autonomii prawodawczej i ad m h i-  
stracyjnej krajów koronnych“.

Żądanie p. B o h o s i w wTc z a w sprawie 
pokrzywdzenia Bukowiny co do liczby man­
datów. oraz żądanie p. M i c h e j  d y  w sprawie 
pokrzywdzenia ludności polskiej na Szląsku 
przekazano prezydyum Koła i komisji parla­
mentarnej do odpowiedniego uwzględnienia 
w przemowach reprezentantów Koła.

Jako mówców do pierwszego czytania 
desygnowano hr. D z,i e d u sz  y c k i e  go  i dr. 
G ł ą b  i ń r k i e g o, a ewentualnie pp. A b r a ­
h a m ó w  i c za  i P e t e l e n z a ,  co do Szląska 
p. M i c h e j d ę .

Podczas dyskusyi nad nagłymi wnio­
skami w sprawie Niżniowa przemawiać mają 
pp. A h r a h a m o w i c z  i M o y s a ,  w spra­

wie zaś zaburzeń na 1 niwersytecie lwowskim 
pp. dr. S t a r z y ń s k i  i dr.  G ł ą b i ń s k i .

Maryawici
w oświetleniu prasy rossyjskiej.

Nowa sekta, szerząca się w Królestwie 
Polskiem, znalazła gorliwych obrońców.... w 
prasie rossyjskiej. Już choćby ten jeden fakt 
jest niezbitym dowodem jej szkodliwości dla 
sprawy polskiej.

Nowoje Wremia jest poprostu zachwy­
cone zjawieniem się Maryawitów. Jestto 
ruch doskonały, bo łamie „ jedność1* Kościoła 
katolickiego. Społeczeństwo rossyjskie — po­
wiada gazeta — zawsze sprzyjało starokato- 
licyzmowi dlatego, że protestował przeciw 
„nieomylności Papieża*. Teraz ze „szczegól- 
nein współczuciem** będzie spoglądało na fakt 
„przebudzenia się“ samych katolików, którzy 
zwracają się i przeciw nieomylności i zara­
zem przeciw celibatowi. Osobliwie ważuem i 
„cennein** jes t  to, że ruch ten ogarnął nie­
tylko wiernych, ale i księży, którzy „chcą 
odłączyć się od Rzyinu**. Co w końcu z tego 
ruchu wyniknie, niewiadomo; w każdym razie 
trzeba pozwolić tnu rozwijać sie „zupełnie 
swobodnie**.

Broni Maryawitów ukaz o to lerancji — 
powiada N»w. Wr. -  A przytein bronią 
ich inne względy. „Ani państwo rossyjskie, 
ani narodowość rossvj.sk* nie mają żadnego 
interesu w utrzymaniu jedności Kościoła ka­
tolickiego**. Ruch maryawicki jest  bardziej 
„ s ł o w i a ń s k i  in** od katolicyzmu. Jes t  on 
nawet „ b a r d z i e j  r o s s y j s k i m* * ,  „ b a r ­
d z i e j  w s c h o d n i m* * .  Maryawici są to Sło­
wianie i Polacy, a nie Teutoni, Włosi, lub 
Hiszpanie. Form y tego ruchu będą zawsze 
„polskie“ i może nie skończy się on na tem 
jednem odszczepieństwie, lecz wywoła je ­
szcze dalsze. Wtedy dopiero „słowiańskie 
piersi nad W isłą  i Wilią** odetchnęłyby 
swobodniej, po długich latach ucisku przez

czein się nie cofnie, która mną niesie, jako 
gwnłtownikiem. Jeśli kto mi stanie w dro­
dze, zdruzgoczę go; — mniejsza o to, jak; 
ale zdruzgoczę, choćbym miał zostać zbro­
dniarzem, choćbym miał być potem przez 
całą wieczność potępieńcem; a jeśli mi się 
ktoś oprze — .jeśli n i sio ktoś nie da, jeśli 
moja wola nie zwycięży, sam chyba zginę. 
Bo ja — to wola moja. il.atego też nie. ro­
zumiem ludzi, kiedy mówią o woli swojej; 
o Inn, żo została udaremnioną; o tein, że od 
niej odstąpili. Kidyby to samo przez wolę 
rozumieli, co ja  rozumiem, toby znaczyło, że 
zostali unicestwieni, albo, żo inną istotę, 
zamiast swojej przyjęli: a ja  wiem, żo wszy­
stko może się obrócić w niwecz, oprócz mo­
jej istoty, żebym jej nigdy nie zamienił za 
istność inną. Prąd wichru może zmienić kie­
runek i moja wola może uderzyć w inną 
stronę, ale gdzie uderzy, tam na swojein po­
stawić musi, a kto jej się sprzeciwi, tego 
zd ruzgoeze.

Żeński wiedział chyba, że nieraz nie 
powiodły mu się zamiary; w egzaltacji cią­
głej, w której żył, nie wiedział jednak o tem, 
że mówi nieprawdę: nie kłamał przed in­
nymi, tylko sam przed sobą. twierdząc, że 
mu tak;  wolę WKzstlimocną. jakąby mieć 
pragnął. Ostatnie słowa wypowiedział bardzo 
dobitnie, bo dostrzegł Antoniego Koziełłę, 
który wszedłszy du bawialni słuchał spokoj­
nie deklamacji poety. Strach innie zdjął, że 
ponowi się teraz tu, w obecności pań, scena 
podobna d0 tej, którą wyprawił Eolion z 
Burskim w kawiarni Płonki, a scena, która- 
bv się tym razem musiała skończyć źle, bo 
Koziełło nie wyglądał wcale na człowieka 
mogącego płazem puścić obelgę.

Litwin wiedział widocznie na co* się 
zanosi, ale zachował się w sposób, o którym 
powiedzieć muszę, że mój podziw wywołał. 
Pocz< kał na chwilę, w której Eolion swoją

przerwie deklainacyę, aby się z nim najna­
turalniej w świecie przywitać, aby mu rękę 
podać tak poprostu, że poeta w obecności 
pań, w żaden sposób ręki cofnąć nie mógł. 
Więc uścisnęli sobie dłoń, ale Żeński zrazu 
zbladł śmiertelnie, potem nagle poczerwie­
niej i nie zdając sobie wyraźnie sprawy z 
tego, co robił, spytał się nagle Kozielły :

— Czy pan należysz także do ludzi, 
którzy się z zasady nie pojedynkują?

Koziełło odpowiedział z uśmiechem : — 
Nie szukam już teraz pojedynków: ale wątpię, 
abym miał dość odwagi, by pojedynku od­
mówić, Sądzę, że gdyby konieczność zaszła, 
byłbym tchórzem, pochyliłbym się przed 
przesądem honoru i — pojedynkowałbym 
się. Ale, ze względu na ten sain kodeks ho­
noru, o tej kwestyi obecnie, tu przy paniach 
debatować nie myślę. Podług prawideł ho­
noru nie mówi się nigdy o pojedynkach 
w obecności dam, nie opowiada się nic o 
pojedynkach w obecności dam, nie opo­
wiada się nie o tem, że się miało pojedyn­
ki, czy to niegdyś, czy to może prz> d go­
dziną. Niewolno się wobec pań zdradzić 
z tem, że ktoś będzie się pojedynkował: nie­
woliło powodu do pojedynku dawać w ich 
obecności, ani postępować w sposób, który­
by się im kazał domyślić, że się na jakiś 
pojedynek zanosi, że wogóle o jakimś poje­
dynku może być mowa, choćby w nieokre­
ślonej przyszłości. Różnie można się zapa­
trywać na kodeks honoru, ale przytoczone 
właśnie przepisy są bardzo rozsądne, jeśli 
kto naprawdę upatruje w pojedynku dowód 
męstwa. Bo skoro się panie o pojedynku do­
wiedzą, uczynią wszystko, aby mu przeszko­
dzić i prawdopodobnie przeszkodzą; bo wola 
niewieścia także niemało znaczy, a F ra n ­
cuz mówi słusznie: Cc quejem m e ceut, Dieu 
le cent. Nie chcąc tedy najważniijszych 
i najrozsądniejszych przykazań honorowych

przestąpić, wolę przy paniacli nawet teore­
tycznie o pojedynkach nie inówić, a to tein- 
bardziej, że to, co pan mówiłeś przed chwilą 
o mocy woli ludzkiej, zajęło mnie niezmier­
nie i że byłbym panu bardzo wdzięcznym, 
gdybyś mi zechciał swoje pod tym wzglę­
dem zapatrywania bliżt-j wyjaśnić.

Nieraz to w życiu dostrzegłem. Mło­
dzieniec, który jeszcze nie przyszedł do ró­
wnowagi, jest przekonany, że z posad ruszy 
bryłę świata, a ludźmi starszymi gardzi, 
jakby mumiami. Spotka się z mężem istotnie 
dojrzałym i raptem w jego ręku stanie się 
tak bezsilnym, jak demon opętanego wobec 
egzorcysty: będzie się może miotał, będzie 
może udawał zuchwałego, ale ulegnie jego 
woli, przynajmniej na chwile, wyrwie się 
z pod jego przewagi tylko tem. że ucieknie, 
zerwawszy rozmowę. Może tylko pięć lat 
różnicy było między Żeńskim i Koziełłą, ale 
Litwin przeżył, doświadczył nierównie wię- 
cej, był przetrawiony, więc przy równych 
zresztą zdolnościach, równej może przyro­
dzonej wartości indywidualnej, zmusił sa­
mym spokojem swoim rozdenerwowanego 
poetę do tego, że zachował sie, nie tak jak 
samby tego chciał, ale tak jak tego chciał 
Koziełło. Żeński miotał się trochę w duchu, 
zapędzał się czasem rozmową w niebezpie­
cznym kierunku, aie wreszcie rozmawiał, 
bez wykrzykników i obelg, o tem, co Ko­
ziełło chciał i używał' przytem zupełnie 
przyzwoite! formy. Tylko, że do końca nie 
ustąpił z drzwi prowadzących do alkowy, 
tak jakby chciał panie, a mianowicie pannę 
Celinę, zmusić do tego, by na niego miały 
zwróconą uwagę, aby słyszały i podziwiały 
każde przez niego wymówione słowo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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władztwo Watykanu. Do inicyatorów tej 
przemiany, zdaniem Now. W r., „wykształco­
ne społeczeństwo rossyjskie" może tylko przy­
jazna wyciągnąć rękę, jak do wszelkiego 
„protestu11 przeciw uroszczeniom rzymskim.

Doskonałą odprawę rossyjskiemu dzien­
nikowi dala warszawska G azda  Polska :

Nadzieje to są zawodne. Kuch „marya- 
wieki" nie rozwinie się. Nie rozwinie się 
zaś dlatego, że jest ruchem wstecznym i że 
nie jest ruchem „ p o l s k i m " .  Jes t  to ostra, 
ale chwilowa gorączka. Nie można go bro­
nić ani ze stanowiska kultury, ani ze stano­
wiska interesów politycznych narodu naszego. 
Można go bronić tylko ze stanowiska naszej 
kulturalnej i politycznej krzywdy i to wła­
śnie. czyni Now. W r. Przypuszczamy, że nie 
cało społeczeństwo rossyjskie zainteresuje się 
taką obroną. Ale już z pewnością całe pol­
skie — zastanowi się nad nią. Całe polskie 
zwróci baczną uwagę na objaw, który 
dlatego właśnie podobał sio Now. W r że 
ma zapowiadać rozbicie naszego narodu i wy­
daje się bardziej rossyjskim od katolicyzmu.

I ’rzędowy W arszaw skij D niewnih  po­
święca również obszerny artykuł Maryawi- 
tom, a opiera s i ę — jak twierdzi — na takty­
cznych dan y ch :

Potajemna w początku propaganda nau­
ki ,.Maryawitów" po parafiach stała się ja ­
wną, po ogłoszeniu ukazu najwyższego o 
tolerancyi religijnej. Od tego czasu nowa 
nauka zaczęła sobie zdobywać szersze koła 
zwolenników, wskaźnikiem zaś jej powodze­
nia stały się dość licznie napływające do 
władz miejscowych prośby zbiorowe para­
li an z różnych dyecozyj, w których ci o- 
świadczali, iż wyrzekają się nadal kiero­
wnictwa duchownego ze strony biskupów 
i księży, nie solidaryzujących się z wyzna­
waną przez nich nauką, i w których proszą 
o powierzenie urzędom gminnym prowa­
dzenia nadal ksiąg stanu cywilnego w ich 
parafiach.

Autor artykułu nie podaje danych cy­
frowych, ile mianowicie podań takich wpły­
nęło i w jaką liczbę podpisów były one o- 
patrzone, nadmienia tylko, iż trudno jest 
określić granice, w jakich szerzyła się nowa 
sekta, w przybliżeniu zaś tylko można podać 
miejscowości następujące: w gub. warszaw­
skiej, wsie: Smogorzewo, Radzymin, Cegłów, 
■leruzal, Leszno i Lutkówka; w siedleckiej: 
Wiśniów, Wierzbno, Grębków i Żeliszow; 
w kaliskiej: Sobótka i Grabów; w piotr­
kowskiej : Stryków, Dobra, Zgierz, Nieezuł- 
ków, y kosze w o i Kołuciszok; w płockiej: 
Kobylniki i Święeienice.

Przechodząc do hisloryi powstania se­
kty, autor stwierdza istnienie różnych wer- 
syj co do pochodzenia Kozłowskiej. Jes t  
między innemi i t a k a : Feliksa Kozłowska, 
lat 44, jest córką zamożnego ziemianina z 
pow. węgrowskiego. Kształciła się w gimna­
zjum  żeńskiem w Warszawie i zamieszki­

wała w rodzinie pewnego generała rossyj- 
skiego, który miał wpływ niezmiernie do 
broczynuy na jej wychowanie religijne. Do 
Płocka przeniosła się Kozłowska po śmierci 
ojca, na życzenie matki, i tam poświęciła 
się działalności dobroczynnej, oddając się za­
razem gorliwie roztrząsaniem religijnym, 
które stały się podstawą do utworzenia no­
wej sekty.

Ze słów jednego z księży „Maryawi­
tów" autor wyrozumiał, iż propagowana przez 
wyznawców nowej sekty idea na tern pole­
ga, że wierzą oni, iż nastanie czas, kiedy 
ziszczą się słowa C h ry s tu sa : „.Jeden Bóg i 
Kościół", czyli, że „katolicy i prawosławni 
zjednoczą się w jednym Kościele i bez żadnej 
wzajemnej nienawiści będą wyznawali i s ła­
wili Imię jednego Boga".

Symbolem zewnętrznym kultu do Ma­
tki Boskiej sekty jes t  obraz cudotwórczy po­
chodzenia greckiego, z napisem greckim i 7.
krzyżem. W życiu rodziniicm Maryawici pro­
pagują t. zw. „małżeństwo ewangeliczne", 
polegające na stosunku platonicznym pomię­
dzy mężem a żoną. Według ich poglądów 
Antychryst objawia się w party ach politycz­
nych i socyalistycznych, oraz w związkach 
skutkiem czego należy nietylko wyrzec się 
udziału w nich, lecz nawet walczyć z nimi, 
jakoteż z tymi organami prasy, które służą 
interesom rzeczonych partyj. Socyalistów i 
anarchistów starają się „Maryawici" nawra­
cać na drogę spokojnej i pożytecznej pracy.

W dalszym ciągu artykułu swego o no­
wej sekcie autor stara się ująć i odmalować 
stosunek do nowej sekty Watykanu, wyż­
szych władz kościelnych, inteligencyi i prasy, 
przyczem posługuje się różnemi pogłoskami 
mało, lub wcale, nieprawdopodobnemi, w koń­
cu zaś podkreśla zdecydowanie nieprzychyl­
ne stanowisko inteligencyi względem przed­
stawicieli nowej sekty i mniema, iż wypływa 
ono ztąd tylko, że parafianie „przywykli od- 
dawna widzieć w osobie księdza pierwszego 
patryotę, a nie tylko pasterza", wobec czego 
uznają „księży Maryawitów" za szkodliwych 
pod względem politycznym.

Przegląd ogólny.
W Budapeszcie odbyła się wczoraj kon­

ferencja  komitetu wykonawczego koalicyi, 
w której wzięli udział: -Kossuth, Andrassy, 
Apponyi i Aladar Zichy. Kossutli otrzymał 
od bur. Banilyngo pismo 7. zawiadomieniem, 
że występuje z komitetu wykonawczego koa­
licyi. Uzasadniając obszernie to wystąpienie, 
pisze bar. Banity: Mimo wspólnych haseł, 
jakie wyznawaliśmy w walce, panowały po­
między nami różnice. Już w pierwszej poło­
wie września r. z., kiedy wysunięto stano­
wczo powszechne głosowanie na plan pierw­

szy, odbyła się w pomieszkaniu Kossutha
konferencja, w której wzięli udział, prócz 
gospodarza: Bathiani, Toth, ja i dwaj przed­
stawiciele party i socjalistycznej. Przypomi­
nam sobie — pisze bar. Banffy — że celem 
wysunięcia powszechnego głosowania było 
wedle umowy pozyskanie socjalistów, ażeby 
zapobiedz ich połączeniu z rządem. Nie chcę 
czynić p. Kossuthowi zarzutu z tego, że nie 
przeprowadził programu naszej działalności 
chociażby z tego względu, że p. Kossuth wy­
stąpił na komitecie wykonawczym stanowczo 
za powszechnem głosowaniem, muszę jednak 
ten błąd taktyczny podkreślić, gdyż jest on 
jedną  z przyczyn powyżej wyrażonych różnic. 
Przypomnij pan sobie — brzmi dalej treść 
listu — że dnia 20 lutego odbyła się kou- 
fereneya, na której za cel najbliższych wy­
borów postawiono uzyskanie absolutnej wię­
kszości dla party i niezawisłości.

W dalszym ciągu br. Ban Iły oświadcza, 
że mimo swego opozycyjnego stanowiska, jes t  
wielkim zwolennikiem dualizmu i dla tego 
nie może popierać takiego programu. Dąże­
nie koalicyi do utworzenia unii personalnej 
nie da się — zdaniem bar. Banfiy'ego — 
przeprowadzić ua pokojowej drodze, bo unia 
personalna sprowadziłaby zniszczenie mocar­
stwowego stanowiska Monarchii.

P rasa  niemiecka zajmuje sio obecnie 
gorliwie kouferencyą, jaką miał podobno od­
być kanclerz Rzeszy B u l ó w  '/• p e w n ą  w y ­
b i t n ą  g r u p ą  p o s ł ó w  do  p a r l a m e n t u  
w sprawie zawarcia prowizoryum handlowego 
z Ameryką. Kanclerz przedstawił posłom 0- 
beeuą sytuację  polityczną, żądając od nich 
użycia wszystkich wpływów, jakimi rozpo­
rządzają, aby przedłożenie to uzyskało za­
twierdzenie izby. W przeciwnym razie mu­
siałby Biilow podać się do dyinisyi.

Jedno z pism niemieckich, a mianowi­
cie K irchcnzeituiaj ogłasza jeszcze bardziej 
niezwykłe szczegóły z tej konferencji.  Dzien­
nik ten utrzymuje, że kanclerz Rzeszy miał 
między innemi powiedzieć: Niemcy potrze­
bują nietylko bawełny amerykańskiej, lecz 
także popareia Stanów Zjednoczonych, lub 
co najmniej korzystnej dla nas neutralności 
na arenie polityki wszechświatowej. Chcemy 
mieć Roosevclta 7.a sobą, na wypadek, gdyby 
Anglia wraz z F ra n c ją  wypowiedziała nam 
wojnę.

Szereg innych jeszcze, dość naiwnych 
zwierzeń kończy ów artykuł, budząc natu­
ralnie poważną wątpliwość w autentyczność 
infennacyj K irch en zd lu n j.

W  prasie europejskiej nio zbywa te­
raz wogóle na wiadomościach sensacyjnych. 
Tu ryńska Gazet ta  dc Po pul o ogłasza u. p. 
artykuł omawiający p l a n  r z ą d u  w ł o ­
s k i e g o  z d o b y c i a  T r y p o 1 i d y, do urze­
czywistnienia którego czyniły się już po­
dobno poważne przygotowania.

Informatorem tego pisma ma być ten

żądał minister wojny in form acji o wymo-l
gach i warunkach podobnej ekspedycji. P ian i  
kampanii był następujący: Armia, składają-! 
ca się. z dwu dywizji i oddziałów pomocni-l 
czych. wyruszyłaby z Sycylii na 70 okre-l 
tach transportowych, typu angielskiego. Kii-r 
ka takich okrętów stało już gotowych w norm 
tach Salemu, w ostatniej jednak  chwili piani 
ów zmieniono. Rząd włoski nabrał przeko-l 
nania, że kraj nie jest odpowiednio przygo-| 
towany do takiej wyprawy, która pochłone-l 
łaby wiele ofiar w ludziach 1 pieniądzach;/ 
niedając w zamian opłacających się korzyści 
Zdobycie Trypolidy odłożono więc do p^ 
myślniejszej chwili.

N o w y  [i r e z y d e n t  B r a z y l i i  A 
fonso P euna  należy do najwybitniejszych 
osobistości Rzeczpospolitej. Za czasów eeśar-, 
stwa piastował on niejednokrotnie teki ró-l 
żnych ministerstw, odznaczając się szczegóL 
niej, jako doskonały finansista i prawnik] 
Podczas rewolucji, wybuchłej za prezyden 
tury Peisotosa, wydał Penna. ówczesny gu-. 
bernator stanu Minas. manifest, wzywający! 
ludność do uszanowania władzy legalne,,J 
Manifest ten wywołał w całej Brazylii naj­
lepsze wrażenie i przyczynił się niewątpli­
wie do przywrócenia porządku i utrzymania 
republiki.

Nowy prezydent liczy obecnie lat sześć-l 
dziesiat.

Lu'ow, (i marca.

Kalendarz.
b r o d a  (7 marca) :
Tomasza. — Bogowita. — S. S. IIucz. 
Wschód słońca o godzinie 6 02 rano, za 

chód słońca o godzinie 5 1 1  po południu.

sam generał armii włoskiej, od którego za-

— W  sprawie za jść  na UniwerJ 
sytecic lwowskim. Odnośnie do artykuł.i 
wstępnego w nr. 38 D iła , omawiającego ostami! 
zajścia na Uniwersytecie lwowskim, stwierdzamy, 
nie wdając sio w ocenę przedstawienia rzec?l 
ze strony redakcji D iła , że JE. Pan Namiesi 
nie brał wcale udziału w sobotniem posiedzę 
Senatu akademickiego.

— ii S o k o lsk ieg o .  Wczorajsze dzi 
nikł lwowskie zaalarmowały publiczność -Gać 
mościami o rozruchach w powiecie sokalsh 
o napadzie na dwór w Hulezu. Dziś zaś S to  
doniosło, że do Sokala wysiano wojsko

Pogłoski te są fałszywe. — Wprawćzil 
wybuchły dnia 1 marca na folwarkach U ulezę 
Przewodów, Zniatyn i Dłużniów nieporozurh 
nia ze służbą dworską, które po większej cz 
( wedle uadeszłych przedwczoraj wiadomości)
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O b razy  z ż y c ia  s a rd y ń c z y k ó w .

XII. 
(Ciąg dalszy).

— A jednak lepiejby ci było, abyś się 
wypłakał — rzekła wdowa. — Ach! tak, 
wiem, że to dobrze robi wypłakać się. Kiedy 
zastukano do moich drzwi wtedy, owej stra­
sznej nocy i głos, podobny do głosu śmierci, 
rzekł do innie:  „Kobieto, nie czekaj d łużej!“ 
przemieniłam się w kamień. Długie, długie 
godziny minęły, a ja  płakać nie mogłam i te 
godziny zaliczają się do najokropniejszych 
w inojem życiu: zdawało mi się, jakby moje 
serce było z rozpalonego żelaza i paliło mnie, 
paliło wnętrzności i rozdzierało swojem 0-
strzem. Ale następnie Bóg mi zesłał łzy
i orzeźwiły moją boleść, tak samo, jak rosa 
orzeźwia kamienie, rozpalone przez słońce. 
Moje dziecko, trzeba mieć cierpliwość. My­
śmy się na to urodzili, aby cierpieć, a twoje 
zmartwienie dzisiejsze niczem nie jest w po­
równaniu z tylu innemi cierpieniami.

-  Ależ ja nie cierpię! — zaprzeczył. — 
Powinienem był spodziewać się tego ciosu, 
a nawet się spodziewałem! Jakaś tajemnicza 
siła przywiodła mnie tutaj. Głos jakiś sze­
ptał mi: „Idź! id ź ! Tam się czegoś dowiesz !“ 
To prawda, cios we mnie uderzył... byłem 
przerażony... ale teraz już przeszło. Bądźcie 
spokojni.

Nioprzekonana, wdowa patrzyła w nie­
go badawczo i widziała, że twarz miał t ru ­
pio bladą, usta bezbarwne i zaciśnięte i po­
trząsała głową. A on mówił dalej :

—  Tak się to dzieje, że nigdy nikt mi 
o tein nie mówił? Musiano przecież coś wie­
dzieć. Naprzykład, niepodobna, aby woźnica 
pocztowy nic nie wiedział ?

— Owszem, to możebno. Bkoro przy­
była tutaj na odpust, z ty ni nieszczęsnym 
ślepcem, który kazał się jej prowadzić, a po­
tem ją  opuścił, nikt jej nio poznał, bo taka 
się wydawała stara, pokryta łachmanami, 
zidyociała od nędzy i gorączki. Zresztą, ty 
sam byś jej nie poznał. Ślepy nazywał ją  
szkaradnem przezwiskiem, Mnie jednej przy­
znała się, kim b y ła : opowiedziała mi swoją 
smutną historyę i zaklęła, abym ci nigdy o 
niej nie wspominała, bo ona się ciebie boi...

—  I dlaczegóż się boi?
— Obawia się, abyś jej nie oddał do 

więzienia za to, że ciebie porzuciła. Boi się 
także swoich braci, którzy są kantyiiiarzami
w Iglesias.

— A ojciec jej ? — spytał Anania, 
który nigdy się nie zatroszczył o dalszych 
swoich krewnych.

— Ocli! — umarł już przed laty, u- 
marł, przeklinając j ą ;  przynajmniej tak utrzy­
muje; mówi nawet, że właśnie to przekleń­
stwo zawsze na niej cięży.

— Cóż znowu! Chyba oszalała!.. Ale 
cóż ona robiła przez ten cały czas? Jak 
żyła? Czemu nie pracowała?

Zdawał się spokojny, prawie obojętny; 
można było myśleć, że zadaje te pytania z 
prostej ciekawości, a nawet z tak obojętnej 
ciekawości, że może przy tem myśleć o ozem 
in u e m ; i rzeczywiście, myślał w tej chwili 
jak mu postąpić wypada; a jeżeli rozpaczli­
we położenie matki go wzruszało, to więcej 
jeszcze smucił się na myśl o skutkach, jakie 
sprowadzi owo niespodziewane i smutne 
spotkanie.

Wdowa podniosła palce do góry i wy­
rzekła uroczyście;

— Wszystko jes t  w ręku Boga! Jest  
moje dziecko pewna straszna nić, która nas 
ciągnie i przymusza. Czy myslisz, że mój 
mąż nie byłby chciał pracować i umrzeć we

U  4 In, n m K V 1' . 1  tiri A 1 1  —własnein łóżku, z boskiem błogosławień­
stwem? A przecież... Ta sama rzecz miała 
miejsce z twoją matką. Z pewnością chcia­
łaby pracować i żyć uczciwie. Ale nić była 
silniejsza od niej...

Oblicze młodzieńca znowu się zaczer­

wieniło i czuł, że napad gniewu i wstydu
go dławi.

— A więc... wszystko, wszystko dla 
mnie skończone! —  zaszlochuł — (Jo za 
okropność, co za okropność! Co za hańba
i wstyd!.. Ale opowiedzcie mi! Powiedzcie 
mi wszystko, jak ona żyła? Chcę wiedzieć 
wszystko... wszystko, słyszycie? Obym raczej 
umarł ze wstydu, zanim...

Przerwał, potrząsnął głową, jakby 
chciał odpędzić od siebie to tchórzowskie 
wzruszenie.

— Opowiadajcie więc!
Zia Grathia patrzyła na  niego z nie- 

opisanem współczuciem; pragnęłaby wziąć 
go na kolana, zakołysać, zaśpiewać inu, 
uspokoić, uśpić; a tymczasem, przeciwnie, 
musiała mu tortury zadawać.

Aby złagodzić nieco kielich goryczy, 
który Bóg jej rękami podawał biednemu 
dziecku, rzekła :

— Nie umiałabym ci powiedzieć szcze­
gółowo jak  ona żyła i co robiła. Wiem tyl­
ko, że opuściwszy ciubie — na co, mówiąc 
nawiasem, miała wielką słuszność, że s ię  
zdecydowała, bo inaczej nie miałbyś nigdy 
ojca i nie byłbyś w tem szczęśliwem poło­
żeniu, w jakiem jesteś...

—  Nie doprowadzajcie innie do wście­
kłości, Zia Grathia! — zawołał gwałtownie.

- -  Spokoju! Cierpliwości! — odrze­
kła. — Nie okazuj się niewdzięczny Bogu za 
Jego dobroć, moje dziecko! Gdybyś tu był 
został, co byś robił?  Może byś na tem skoń­
czył, że zostałbyś także tchórzliwym mni­
chem.... mnichem ż e b ra k ie m . .m n ic h e m  nę­
dznym.... ty także! Dość ! Nie ruówmy o tein 
więcej! Raczej umrzeć, niż tak skończyć! 
A twoja matka i tak byłaby poszła tą samą 
drogą, bo takie było jej przeznaczenie.... 
A tutaj, przed swojem odejściem, czy myślisz, 
że wiodła życie świętej? A więc nie, nie! 
Takie było jej przeznaczenie. W ostatnich 
czasach jej pobytu u innie, była kochanką 
żandarma, który został przeniesiony do Nu­
rami nis na kilka dni przed waszą ucieczką. 
Porzuciwszy ciebie, tak mi przynajmniej ta 
nieszczęsna opowiadała, wybrała się w drogę 
do Nuraminis piechotą, kryjąc się w dzień,

idąc w nocy, przez całą prawie Sardyni 
Przyszła do Nuraminis, była tam czas jakh 
żandarm obiecywał, że się z nią ożeni, al 
wkrótce mu się znudziła, maltretował 
brutalizował, ogołocił zo wszystkiegopj iu t t m n o  . i m ,  o g i / i n n i t  fcU , ć* p

tem ja  porzucił. Poszła dalej złą drogą. P 
wiedziała mi — < "m n-m

^ J o £ * * 1̂
------------- i płakała biedaczka, mówiąl
to; płakała tak, że kamień poruszyłby s i ę !
D  i \ i i r i n r l 7 i  o  r n  A  , n  .> / » !  ^  h n  )  n  n  r  o  n  t-  ■Powiedziała, że ciągle szukała pracy i nil 
gdzie jej znaleźć nie mogła! To przeznacz^*
nie, powtarzam ci; przeznaczenie pozbśw.j 
niektóre osoby pracy, tak samo, jak  pozba] 
wia zdrowia, rozumu, dobroci! Mężczyzna! 
czy kobieta, daremnie buntują się przeciwkl 
temu. Nie, idź, idź. ciągle dalej! U m ierałoci i iu .  i n o ,  ------------ id  Liaicj . u i u i s i a
zdychaj z głodu, ale idź za nicią swoją prz 
wodnial... Krótko mówiąc, ostatnimi cza 
poprawiła się; mieszkała od dwóch lat z f .  
mnym śpiewakiem, prowadziła go po wsiac| 
i miasteczkach z jednego miejsca na drugif 
na odpusty; chodzili prawie zawsze piechota 
czasem sami, czasem w towarzystwie inny. 
Wędrownych żebraków. Ślepy śpiewał .Getl 
sze, które sam układał; miał bardzo piękni 
głos. Tutaj także śpiewał jedną  rzecz, p -z |  
której ludzie płakali. Magistrat dał mu dwJ 
dzieścia lirów, proboszcz zaprosił go na śnjT 
danie. W trzy dni pobytu swego był tuU 
zebrał przeszło trzydzieści dukatów. N ikc t  
innik! (Jn także obiecywał, że się ożen; ,
nieszczęśliwą kobietą; a skoro się spostFzegl 
że była chora i n i e  mogła ciągnąć się J  
niin dalej, porzucił .ją w obawie, że będzi 
musiał robić wydatki na jej chorobę. Wy zl 
z Fonni razem i u d a l i  się do Saint - E l i ł  
Ohydny ślepiec spotkał się tam z kompani
i  . i  l_ ' .«r  _l  • „ ____J
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już załatwione, ale żadnych rozruchów, a tein 
więcej napadów na dwory nie było, ani wojska 
lwie rekwirowano.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
J. k. krajowa Raca zdrowia odbyła w dniu 13 

iUt-go 1906 drugie posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad, wzglę­
dnie ucliwai: 1. Wydano opinię w sprawie Za­
kładu wodoleczniczego we Lwowie. 2. Wydano 
opinie co do wyboru papieru na druk podrę­
czników szkolnych. 3. Powzięto uchwałę w spra­
wie utworzenia okręgu sanitarnego w Bolesła­
wiu. w powiecie dąbrowskim. 4. Wydano orze­
czenie w sprawie projektowanego kamieniołomu 
w Jaremczu, w powiecie nadwórniańskim. 5. Wy­
dano opinię w sprawie projektowanej budowy szpi­
tala Kas brackich w Borysławiu, w powiecie 
drohobeokim.

— P. Antoni Potocki, redaktor Sztuki, 
wydawanej w Paryżu, znane liGrat i krytyk, bawi 
we Lwowie.

— Z c. k. kolei państwowych- —
W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przyjęty 

istał Maryan Piszczek jako bezpłatny wolon- 
-.ryusz dla ogrzewalni w Stanisławowie.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Eady powiatowej w Eawie ruskiej, z grupy 
"(min miejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Na-
• Eiestnietwa na dzień 5 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiitowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę- 
y-y wyborcom c. k. Starostwo.

— Prczenta. C. k. Namiestnictwo za- 
r"ezentowało ks. Stanisława Zastawuiaka. pro-

szcza w Krzywaczce, na opróżnione rzym. kat. 
p .ubostwo regiae collationis w Dobczycach.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
jedzenia: we środę i czwartek, t. j. dnia 7 i 
^ b. m., każdym razem o godzinie 6 wieczorem 
w wielkiej sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: 1. Wykupno train- 
■ ayu konnegoj 2. Wysłanie syndyka urasta do 

*.Viednia na termin w sprawie wyborczej. 3. Do- 
.liczenie generalnej debaty nad budżetem.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We środę, dnia 7 b. m., asyst. Uniw.

' ur. J. Tokarski: „Zarys geologii w Galicji11 
(z demonstr.). Zakład chemiczny Uniwersytetu, 

-M. Długosza 6. Początek o godzinie 7.
— Raut dziennikarski, zapowiedziany 

a 17 b. m., w sobotę, w sali Filharmonii,
.budził w mieście naszem silne zainteresowanie. 
Dzisiaj podajemy ceny miejsc w amfiteatrze, 
%tórv do dni kilku będzie zupełnie wysprzedany.
‘ tak: loża parterowa kosztuje 40 koron, me- 

Łaninown 50 koron, loża I. piętra 25 koron, 
I. piętra na podwyższeniu 20 koron, II. piętia 
10 koron, fotel na 1. balkonie 5 koron, na G. 
balkonie po 3 i 2 korony; fotele na III. balko­

n i e  po 2 i 1 koronie.
— Dzierżawa teatru miejskiego.

Komisja teatralna Eady miejskiej odbyła dziś 
dłuższe posiedzenie w sprawie dzierżawy teatru. 
W toku dyskusji wyłoniła się dążność, aby 
dzierżawy teatru miejskiego nie uważać, jako 
interesu finansowego, lecz jako kulturalny. Uchwal 
żadnych nie powzięto. Dalszy ciąg posiedzenia 
komisji odbędzie się we czwartek.

ą t  Rekonstrukcja ratusza. Komisja 
. ratuszowa na odbytem wczoraj posiedzeniu u- 
ehwaliła rozpisać konkurs zewnętrzny na prze­
dłożenie planów r e k o n s t r u k c y i  r a t u s z a  
i zaproponować sześć nagród konkursowych, a 

■jjto: 10.000 K., 6.000 K„ 3.000 K. i trzy po 
> 1  000 K. Termin konkursowy naznaczono po 

dzień 1 września. Do konkursu będą zapro- 
^■szeni architekci p o l s c y .

dt K om isja aprowizacyjna Eady
-i 'iejskiej obradowała wczoraj nad sprawą kasy 
pożyczkowej dla rzeźników. łSa podstawie re­
feratu wiceprezydenta miasta dr. Eutowskiego 
uchwalono zawrzeć na trzy lata umowę z filią 

■ wiedeńskiego „Bankvereinu“ co do prowadze- 
. nia takiej instytucji pożyczkowej, przyczoin g i.i- 

na miasta Lwowa pokryć ma koszta kontraktu
0 ".mowy, oraz ofiarować lokal, światło i opał.

#  K om isja elektryczna zgodziła się 
'Wczoraj na skrócenie trasy tramwaju elektry- 

Ł*czueg0 , projektowanej pierwotnie do Kulparko- 
'• wa. Trasa kończyć się będzie w ul. 29 Listo­

pada koło gipsami p. Franza. Fundusz gwa- 
“-■rancyjny rentowności na okres JO letni zredu­

kowała komisja do kwoty 87.000 kor. Nadto 
"przyjęła komisja do zatwierdzającej windomo-

1 ści zamknięcie rachunków zakładów elektry- 
;• cznycli za r. 1904.

Kwestya administracji tramwayem kon- 
,“£1nym wejdzie na porządek dzienny p0 podpisa­

niu kontraktu, które nastąpi około 20 b. nr.
— Zmiana godzin urzędowych. pro.

L szono nas o zaznaczeni-, że urzędnicy trzech 
wielkich tutejszych instytucyj finansowych, które

• jeszcze dotąd mają dwurazowa służbę biurową,
•  aianowicie: Bank hipoteczny^ Zakład kredyto-

y dla handlu  i przemysłu ' i W iedeński Bank 
■Wiązkowy, rozpoczęli wspólną so l idarną  akcyę, 

..-mającą na celu uproszenie swoich dyrekcyj, aby 
~*t zaprow adziły  jednorazowe urzędowanie, j a k  to 

aa dotąd miejsce w najpoważniejszych in s ty tu ­
c ja c h  tutejszych, t. j. W Banku krajowym, Au- 

_ e t ro -W ę g ie rsk im ,  galicyjskiej Kasie oszczędności, 
akcyjnym B anku  związkowym, Banku  i Kasie 
zaliczkow ej i wielu innych.

» Gazeta Lwowska* z dnia 7

Jeżeli usiłowania te uwieńSy pomyślny 
skutek —  cz-go oczekiwać należy — będzie to 
z wielką korzyścią dla całego personalu urzędni­
czego, a bez jakichkolwiek ujemnych następstw 
dla owjoh instytucyj, gdy naturalnie wszystkie 
na to się zgodzą i nie będą sobie stwarzały na­
wzajem niepotrzebnej konkurencji.

— Wiec polskiej młodzieży akade­
mickiej w sprawie ostatnich zajść na Uni­
wersytecie lwowskim odbędzie się dziś, we wto­
rek, o godzinie 7 wieczorem w sali „Gwia­
zdy11.

—  Koło młynarzy na odbytem onegdij 
posiedzenia, po załatwieniu spraw czysto admi­
nistracyjnej natury, uchwaliło wnieść do Wy­
działu krajowego petycję o założenie w kraju 
szkoły młynarskiej.

— Strejk pomocniczego personalu 
drukarskiego trwa w dalszym ciągu. Strejku- 
jący domagają się podwyższenia płacy.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
ziemian odbyło w niedziele po południu pod 
przewodnictwem p. Albina Eayskiego zgroma­
dzenie, na którem przyjęto sprawozdanie z czyn 
nośei za ręk ubiegły, poczem rozdzielono czysty 
zysk w kwocie 1.697 koron 80 hal. w ten spo­
sób, że przeznaczono 200 koron do funduszu 
rezerwowego, 1049 koron 94 hal. do funduszu 
możliwych strat i wyznaczono 3 prc. dywidendę 
od udziałów, wpłaconych przed 29 marca 1905.

W końcu dokonano wyborów. Do rady 
nadzorczej wybrani zostali pp.: Stanisław No- 
wosielec-ki i Bolesł&w Lewicki, a do komisji 
rewizyjnej pp.: Oskar Schnell, Piotr Szczepański 
i Wojtkowski.

— Ze statystyk i szkól średnich. Liczba 
uczniów, uczęszczających w bież. półroczu do 
szkół średnich w Przedlitawii wynosi 129.219, 
z czego 84.395 przypada na gimnazja, 44.824 
na szkoły realne. W porównaniu z rokiem po­
przednim* oznacza to przyrost o 3728 (2S03 
w gimnazjach, 925 w szkołach realnych). Naj­
silniejszy przyrost okazuje Galicja (2031). Uby­
tek wykazują szkoły niemioekie na Morawach, 
Szląsku i w Dalmacyi. W porównaniu z r. 
1895 6 przyrost liczby uczniów szkół średnich 
w Przedl.tawii wynosi 51.557, z c-zego przy­
pada 28.013 na gimnazja, a 26.554 na szkoły 
realne.

— Bunt więźniów. Onegdaj w więzie­
niu przy ul. Batorego wybuchł bunt więźniów, 
który jednakże wkrótce stłumiono. Powodem 
buntu miało być to, że w skutek rozporządze­
nia ministeryalnego zabroniono krewnym, od- 
wiedzająoym w niedzielę skazańców, przynosić 
dla nich wiktuały.

A  Krwawa awantura. Na wychodzą­
cego wczoraj z szynku przy ul. Żółkiewskiej 
1. 17 dorożkarza Karola Przybylskiego napadł 
czeladnik szewski Władysław Zając i ugodził 
go nożem kuchennym w lewy policzek.

Przybylskiego opatrzyło pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego, Zająca zaś wzięła w swą 
opiekę policja.

A  Na chodniku w ul. Żółkiewskiej 
znalazł wczoraj patrolujący tam żołnierz poli­
cyjny jakiegoś mężczyznę w stanie bezprzyto- 
mnym. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
przewiozło go do szpitala powszechnego.

A  Znikła bez śladu. Czternastoletnia 
Zofia Zaharlakówna wydaliwszy się jeszcze 
przed 14 dniami z domu swej siostry, zamie­
szkałej na Wulce 1. 126, znikła od tego czasu 
bez śladu.

Zaharlakówna jest blondynka, dobn-j tu­
szy, wzrostu średniego, o niebieskich oczach i 
ubrana była po miejsku.

A  Kronika policyjna. Do zamknię­
tego mieszkania p. Kam morowej przy ulicy 
św. Anny 1. 19 zakradł się wczoraj jakiś rze­
zimieszek i skradł srebro stołowe, wartości 400 
koron.

Niebezpiecznego rzezimieszka, Dmytra Pryj- 
mę, poszukiwanego za zbrodnię rabunku, schwy­
tano wczoraj w ulicy Kleparowskioj i osadzono 
rn razie w aresztach p o l i c y jn y c h .

Zloty zegarek, wartości 150 koron, skra­
dziono wczoraj z kieszeni kamizelki kupcowi 
Józefowi Kahanemu.

— Proces O podpalania w Borysła­
wiu. Jak nam w ostatniej chwili donoszą, 
wszystkich oskarżonych o podpalania borysław- 
skie wypuszczono na wolność, gdyż prokurator 
Państwa cofnął zgłoszone zażalenie nieważności.

— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie Marya z Seńkusiów Lew, żona właściciela 
realności, w 45 roku życia; Grzegorz Daszko, 
motorowy kolei elektrycznej, w 40 roku życia,; 
Józef Dziedzic, podurzednik poczt i telegrafu, 
w 40 roku życia; Barbara z Sopplów Sierpiń­
ska, w 54 roku życia; Elżbieta Pautuch, żona 
radcy leśnictwa, w 50 roku życia; Władysław 
Filar, pakier kolei państwowej, w 42 roku życia; 
Wincenty Mallak, emer. ofieyał sądowy, w t)0 
roku żyoia.

W Skawinie Józefa z Czarnowskich Pa- 
jączkowska, żona urzędnika kolejowego, w 32 
roku życia.

— Muzeum pożarnicze. Krajowy Zwią­
zek ochotniczych straży pożarnych pragnie za­
łożyć pożarnicze Muzeum i w tym celu upra­
sza komendy straży pożarnych o zgłaszanie i 
bezpłatne nadsyłanie przedmiotów i okazów z 
dziedziny strażactwa i pożarnictwa, które jako

marca 1906 r.

rzeczy pamiątkowe godne byłyby umieszczenia, 
a mianowicie druki i fotografie dotyczące po­
żarnictwa, czerni umundurowania, uzbrojenia, 
przyrządy ratunkowe, okazy otrzymane przy po­
żar;.cli i t. p.

— Budowa Burgu wiedeńskiego.
Jak już wcz raj donieśliśmy, powierzył Najj. 
Pan opiekę nad dalszą budowa i wykończeniem 
nowej budowli Cesarskiego Burgu w Wiedniu 
Najd. Arcyksięeiu Franciszkowi Ferdynandowi 
w uznaniu zajęcia, jakie on okazywał zawsze 
dla tej sprawy. Eównocześnie komitet budowy 
został oficjalnie rozwiązany. Komitet ten two­
rzyli : radca Dworu Wetschl, jako przewodni­
czący, radcy ministeryalni Forster i Peyrer, 
architekt Olimana, starsi inżynierowie Holzeland 
i Irmisch jako członkowie, wreszcie radca sek­
cyjny Bergmcister jako sekretarz. Eozwiązanie 
komitetu nie przeszkadza temu, że jego człon­
kowie pozostaną i nadal doradcami Najd. Ar- 
cyksięcia w sprawach odnoszących się do bu­
dowy nowego Buigu.

— Z Wiednia telegrafują: W iener 
Abendpost donosi, że w celu zaprowadzenia 
równomierności w powoływaniu urzędników kon­
ceptowych do Ministerstwa, postanowiono, iż w 
przyszłości nie będzie mianowany w etacie 
ministoryalnym żaden urzędnik konceptowy mi­
mo doskonałych kwalifikaeyj i praktycznego 
egzaminu, jeżeli nie ma 5 lat służby państwo­
wej. Ewentualny rok dobrowolnej służby pań­
stwowej nie będzie wliczany.

— Zwierzyniec Najj. Pana w Schoen- 
brunnie poniósł w ty eh dniach stratę dotkliwą, 
skutkiem ubytku głuszca, który umiał wzbudzić 
niezwykłe zajęcie ornitologów i myśliwych, a po 
8 latach pobytu w zwierzyńcu sprawił zarzą­
dowi bardzo przykrą niespodziankę, bo zginął 
nagle.

Historya tego ptaka jest bardzo niezwykła 
W roku 1898 wieśniak pewien jadąc, ze Stuhleck 
do Miirzznschlag, otrzymał niezwykłego pasażera. 
W lesie usiadł na wozie wspaniały głuszec i 
towarzyszył wieśniakowi aż do domu, gdńe go 
osadzono, ku widocznemu zadowoleniu ptaka, 
w kurniku. Wieśniaka, który wiedział, jak pło­
chym bywa głuszec, lękiem prawie przejęło oso­
bliwe zdarzeuie. Doniósł on o niem Cesarskiemu 
leśniczemu i na jego polecenie przeniósł głuszca 
do Schallervogel. Tu przeżył on na swobodzie 
kilka lat, zawsze skory do stosunków z ludźmi 
i ściągając dla tego mnóstwo ciekawych. Na 
wiadomość o dziwnym ptaku, kazał go Najj. 
Pan osadzić w zwierzyńcu Schoenbruimskim. — 
Głuszec już wówczas był mocno podstarzały. 
Godzinami siadywał melancholijnie na gałęzi, 
nie zwracając wcale uwagi na publiczność. Nie­
wiele zwierzyńców pochlubić sio może posiada­
niem głuszca, a tak osoleiwcgo egzemplarza ni­
gdzie ehyba dotąd nie było.

— Wystawa strażacka odbędzie się w 
czasie od 5 do 12 września b. r. w Wiedniu, 
w nowym ratuszu.

— Oberwanie sie skałj’. Z Wiednia 
donoszą: Na linii kolejowej pomiędzy St. Potzen 
a Mariazell zawaliła się wielka ściana skalista 
wznosząca się tuż ponad torem. Czterech robo­
tników, zajętych pracą na torze, zginęło na 
miejscu, trzynastu innych jest ciężko rannych.

— Czterdziestu pięciu wychodźców 
macedońskich pozostawili niesumienni agenci 
emigracyjni na dworcu kolejowym w Imbrnku 
dnia 2 b. m. Władze policyjne udzieliły im 
żywności i zajęły się umożliwieniem im powrotu 
do rodzinnych sadyb.

— Wypadek artysty. Znany publicz­
ności lwowskiej z występów w „Chopinie'1 uta­
lentowany śpiewak p. Tadeusz Leliwa, w tych 
dniach o mało nie uległ wypadkowi silnego 
otrucia. Dzięki szybkiej jedynie pomocy lekar­
skiej, niebezpieczeństwo minęło bez złych na­
stępstw. Niewiadomo dotychczas, czeiu się mógł 
p. Leliwa otruć. Za kulisami Opery tu ryński ej 
krążą rozmaite w tej mierze pogłoski. Podo­
bno jedna z wielbicielek artysty w przystępie 
zazdrości wlała mu trucizny do wina. W spra­
wie tej prowadzone jest energiczne śledztwo.

— Wylewy. Z Lublina donoszą, iż rze­
ka Bystrzyca wystąpiła tam z brzegów i za­
lała teatr letni, a podmyła 6 domów, które 
musiano delożować. Wylew uszkodził również 
most kolejowy na Bystrzycy między Lublinem 
a NaSęt^oweiu. Ruch pociągów przerwano.

—  O. Maksymilian Ryilo T. J., uro­
dzony na Litwie w Podorosku lub Mogilowcach, 
pow. wołkowyskiego, gub. grodzieńskiej, dnia
31 grudnia 1802 r., sławny misyonnrz w Azyi 
Mniejszej, a później założyciel misyi w central­
nej Afryce, ma się doczekać biografii i w tym 
cela zbieram odpowiednie materyały. — Najwię­
cej znajdę ich w Rzymie i innych miastach 
włoskich, gdzie nasz misjonarz kształcił się i 
pracował w pierwszych latach swego kapłań­
skiego zawodu. Pragnąc jednak objąć wszystko, 
a więc także co może odnosić się tak do j e g o  
metryki urodzenia i chrztu, młodości, jak i ro- 
dziny, uprzejmie proszę czytelników, aby swe 
wiadomości z tej pierwszej epoki życia O. M. 
Ryłły raczyli przesłać pod adresem: K s. M a r­
cin Czermiński, T. J., Kraków, ul. Kopernika 26.

Prosimy wszystkie dzienniki o powtórze­
nie niniejszej notatki w łamach swego pisma.

— Pomuik Barbary Radziwiłłówny. 
W katakumbach katedry wileńskiej spoczywają 
zwłoki drugiej żony Zygmunta Augusta, Barbary

Radziwiłłówny, zmarłej w roku 1551. Do trum­
ny królowej była przybita srebrna blacha z na­
pisem ładńskim. Częste pożary, restauracje ko­
ścioła katedralnego, wreszcie woda z Wilejki, 
w biegu zatrzymana w roku 1655, wiele zni­
szczyła złozonjiśh pod tym kościołem trumien 
rodziny Jagiellońskiej, a w tej liczbie i królo­
wej Barbary Radziwiłłówny, tak, że dziś nic, 
widomego nie przypomina potomnym miejsca 
spoczynku tak drogiej sercu Litwinów Barbary. 
Testament króla Zygmunta Augusta, dnia 6 
maja 1573 roku sporządzony, przekonywa, że 
Zygmunt August żądał w swym testamencie, 
aby królowej Barbarze grób sprawić i posta­
wić i aby wola jego była spełniona. Ale 
współcześni nie pomyśleli o wypełnieniu tego 
zlecenia królewskiego. Żyjący członkowie ro­
dziny Radziwiłłów, pobudzeni godnym naślado­
wania przykładem zasłużonego badacza staro­
żytności krajowych ś. p. Eustachego hr. Ty­
szkiewicza, którego staraniem, przy pomocy ów­
czesnego Tow. archeologicznego wileńskiego 
dźwignięte zostały na nowo w tym kościele 
dwa wspaniałe pomniki, mianowicie: dnia 27 
maja roku 1853 piękny pomnik księcia Wi­
tolda i dnia 10 maja 1861 roku, w kaplicy 
św. Kazimierza, pomnik króla Władysława IV, 
złożyli sumę 1796 rubli 25 kop. na wzniesie- 
sienie pomnika królowej Barbarze. Tow. ar­
cheologiczne gorliwie tern się zajęło. Zezwole­
nie władzy miejscowej było już uzyskane, pięk­
ne modele pomnika sporządzone, trzy przez 
Henryka Dmochowskiego i jeden przez rzeź­
biarza berlińskiego, Drackego, gdy wypadki 
1863 roku wstrzymały wykonanie projektu. 
W dniu 28 października roku 1867 ówczesny 
gubernator cywilny w Wilnie, Paniutin, pole­
cił sumę na ten cel zebraną złożyć w urzędzie 
Rady opiekuńczej (P rgkaz obszczestwiennago 
jirizrienia). Naturalnie było to nie.zgodne z 
wolą ofiarodawców. Możeby zatem dziś ktokol­
wiek z rodziny książąt Radziwiłłów — piszą 
do Nowin wil. — wziął na siebie inicjatywę 
upomnienia się o ten fundusz, słusznie do ro­
dziny należący, w celu obrócenia go podług 
przeznaczenia pierwotnego, tem bardziej, że po 
trzydziestu ośmiu latach fundusz ten ze składa­
nymi procentami wzrósł do poważniejszej sumy, 
mogącej wystarczyć na wzniesienie okazałego 
sarkofagu królowej Barbarze.

— Nowa lin ia  morska. Rząd parański 
zawarł umowę z kompaniami okrętowemi austr. 
„Lloyda'1 i węg. „Adrii-1, których statki regu­
larnie raz na miesiąc przybywać będą do Pa- 
ranagua, łącząc Paranę bezpośrednio z portami 
Morza Śródziemnego.

W ten sposób —  pisze wychodząca w Ku- 
mybie  Gazeta Polska —• otwiera się i dla 
wychodźców polskich w Paranie możność po­
pierania przemysłu krajowego Galicji, co w ra­
zie dojścia do skutku omawianego hurtownego 
sklepu polskięgo w Kurytybie, łatwo i w sze­
rokim zakresie urzeczywistnione być może. 
Jednakże, oprócz spraw handlowych, bezpośre­
dnie połączenie Parany z Europą, przy pomocy 
linii austryaeki j ,  ma poważne znaczenie i 
w innym kierunku. Jestto linia dla polskich 
wychodźców nierównie pod każdym względem 
korzystniejsza, niż dotychczasowe linie niemie­
ckie. To też za wprowadzenie jej w życie składa 
cytowany organ serdeczne dzięki prezydentowi 
dr. Wincentemu Machado i konsulowi austrya- 
ckiamu w Paranie, p. Z. Okęckiemu.

— Marmaroskie kopalnie soli za­
grożone. Z Marmarosz-Szigeth donoszą, że w 
Aknaszlatina zauważono niepokojące zapadanie 
się ziemi. Szacht Kingi, do którego już przed dwo­
ma laty wtargnęła była woda. jest teraz znowu 
przez nią zagrożony. Pompy nie mogą podołać 
ciągłemu przyborowi wody, której poziom po­
dnosi się też znacznie. Zachodzi obawa, że woda 
zapełni cały szyb Kiugi, a wówczas przedo­
stanie się ona niezawodnie i do szybu Fran­
ciszka, oddzielonego cienką stosunkowo warstwą 
soli. A wartość tego szybu oceniają na mi­
liony 1

Kronika prowincyonalna.
§ Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h .  Z Bia­

łej donoszą: W Kamicach wybuchł w tych 
dniach w stodole gospodaiz* Grzegorza Hessa 
ogień, który przeniósłszy się na sąsiednie budynki 
Andrzeja Mi kiera i Grzegorza Berka, zniszczył 
je do szczętu. W pożarze zginęła 32-letnia Jo­
anna Miklerówna, którą po ugaszeniu ognia 
znal ■ziouo zupełnie zwęgloną.

§ N a  k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie 
skazał w tych dniach trybunał' sądu przysię­
głych w Tarnowie włościankę Maryannę Zato­
rową za zamordowanie swego męża.

Kronika zagraniczna.

* W ł o s k a  k r ó l o w a  w d o w a  Małgo­
rzata miała zamiar wybrać się do Ameryki, 
zamiaru t-go jednak zaniechała. N . Y. He­
ra ld  twierdzi, że królowa wyrzekła się podró­
ży dlatego, ponieważ rząd amerykański prze­
strzegł ja, i cnarclrśei włoscy w Stanach Zje­
dnoczonych postanowili zgładzić ją na ziemi
amerykańskiej.



* D a r  c e s a r z o w e j  E u g e n i i .  M a- 
gdeburger Ztg. donosi z Paryża, że cesarzowa 
Eugenia ofiarowała na potrzeby Kościoła ka­
tolickiego we Francyi 2 miliony franków.

* T r a g e d y a  o c z a k o w s k a .  W uzu­
pełnieniu sprawozdania z procesu Schmidta, 
który to proces zakończył się zasądzeniem o- 
skarżonego na śmierć, opisują dzienniki wstrzą­
sającą tragizmem scenę pożegnania Schmidta z 
synem Eugenius'.em.

Pożegnanie odbywało się w kazamatach. 
Obaj z początku siedzieli na kanapie, zwróceni 
do siebie. Twarz ojca wyrażała radość, syna 
zaś powagę i smutek. „Wi sz ojcze — rzekł 
syn — nie mogę zrozumieć, co się dzieje. Ty, 
mój dobry przyjacielu, musisz umierać. Patrzę 
na ciebie i nic nie rozumiem. A oto będę że­
gnać się z tobą i nie wiem, co mam ci powie­
dzieć. Zdaniem mojem, tak nie powinno być. 
Wszak dotychczas przy roz-tawaniu się mówi­
liśmy sobie „do widzenia'1, a teraz ja  nie mo­
gę tego powiedzieć. Nic nie rozumiem11. „A ja 
rozumh-m — odrzekł ojciec. — Rozumiem, że 
my z sobą jesteśmy nie na ziemi tutaj, a gdzieś 
tam u góry. Wielkie to moje szczęście, że je­
steś mocny duchem i nie upadasz. Dziwne wy­
dadzą ci się moje myśli, które mam w gło­
wie. Oto boję się, żebyś się nie spóźnił na 
statek. I oto zrozumiej duszę człowieka: życie 
i śmierć; jak to wielkie jest, a niezrozumiałe 
porównanie. Ty musisz, odejść. Żegnaj mi, mój 
drogi chłopcze!11 Schmidt objął go i nerwowo 
przyciskał syna do piersi. „Jesteś już duży — 
rzekł Schmidt — możesz sam żyć, uciekaj! 
Bóg z tobą — a pamiętaj o mojej duchowej 
spuściźnie11. Syn wyszedł, a gdy był już na 
ulicy, Schmidt podbiegł do okna i spoglądał 
za odchodzącym, a potom rzekł do obecnych: 
„Najcięższa chwila już przeszła11.

* P r z y k r e  o d k r y c i e  uczyniły wła­
dze wojskowe w Szpandawie. Oto przekonano 
się, że znaczną liczbę karabinów niemieckich 
najnowszego modelu wykr. dzijjjo z war. zt,tów 
wojskowych i rozebrawszy na skład we części, 
wysłano jako stare żelaziwo do Belgii. Tam 
karabiny zostały złożone i oddane tajemniczym 
nabywcom. Sprawców kradzieży r.ie zdołano na 
razie wykryć.

W sprawie tej donosi Local. A nz.: 
W Berlinie uwięziono pewnego ślusarza, a w 
Szpandawie równocześnie jego kolegę i pewne­
go rusznikarza, obydwóch w tamtejszej fabryce 
broni zajętych.

* R o m  e ro  Ro b i e do ,  o ktirego śmierci 
doniosły telegramy, należał do najwybitniej­
szych polityków hiszpańskich. Urodzony r. 1888 
w 24 r. życia wszedł do Kortezów, gdzie wy­
stąpił w ostrej opozycji przeciwko rządom kró­
lowej Izabeli. Następnie przeszedłszy do libe­
ralnej partyi konstytucyjnej fod I bnownietwiuu 
Sagasty, został ministrem za czasów króla Ama­
deusza. Po jego upadku torował z wodzwn kon- 
serwaty tów Canovasem de Castillo drogę powro­
towi Alfon°a XII i po dokonanej restauracyi 
wszedł ze swym towarzyszem do gabinetu jako 
minister spraw wewnętrznych. Dał się teraz 
poznać jako człowiek twardej ręki : wypędził 
Ruiza Zorillę, ukrócił prawa autonomii gmin­
nej i prasy. Po śmierci Alfonsa NU (1886) 
próbował założyć własne stronnictwo, a gdy 
mu się to nie powiodło, złączył się z marszał­
kiem Lopeza Dominguezem dla utworzenia par­
tyi demokratycznej. Poróżnił się z nim jednak 
rychło i powrócił do Canovasa. W r. 1895 
objął tekę kolonij, na którem to stanowisku 
odznaczył się bezwzględnością swoją w oboc 
Kuby. Po zamordowaniu Canovasa (1897), Sil- 
vela objął rządy, a Robledo musiał zadowolić 
się prezydenturą Izby. Gięty mówca, człowiek 
wielkiej energii, grzeszył Robledo zawsze gwał­
townością, która też nabawiła go wielu przy­
krości w ciągu długiej karyory politycznej.

* S i o s t r a  W i k t o r a  Hu g o .  Mało 
komu wiadomo, że siostra twórcy „Nędz- ików“, 
Adela Hugo, której imienia za jego życia nie 
wolno było wymienić, żyje dotychczas. Ma ona 
lat 75, jest obłąkaną i wegetuje w zbytkownie 
urządzonej siedzibie, otoczona licznem gronem 
służby. Co doprowadziło ją do obłędu, dowie­
dziano by się może, gdyby pamiętnik jej został 
ogłoszony. Młodą dziewczyną będąc, Adela Hu­
go powierzała wrażenia i przygody swoje pa­
miętnikowi. Książka ta została później zatytu­
łowana: „Dziennik z wygnania11 i stanowiła 
ważne dopełnienie napisanej przez małżonkę 
Wiktora Hugo pracy podtytułem „Wiktor Hu­
go, opisany przez świadka jego życia". Pamię­
tnik ów dostał się do rąk pewnego księgarza 
londyńskiego, a Oktawiusz Uzaune, zaopatrzyw­
szy go uwagami, wydał we Francyi. Wszelako 
rodzina Hugo, dowiedziawszy się o tem, pod­
niosła protest i przeprowadziła zniszczenie ca­
łego nakładu. Uzanne’owi tylko pozwolono za­
chować jeden egzemplarz, lecz zobowiązał się 
słowem honoru, że nie pokaże go nikomu. Co 
te pamiętniki zawierają i dlaczego rodzina Hu­
go tak energicznie oparła się ich ogłoszeniu, 
nie wie zatem nikt, oprócz p. Uzanne’a. Wia­
domo tylko, że Adela Hugo, wbrew woli ojca 
poślubiła angielskiego oficera marynarki i po­
jechała z mężem do jednej z kolonij bryfań- 
skich. Ztamtąd zaś przywieziono ją, po śmierci 
męża, w r. 1872 obłąkaną do Paryża. Obłęd 
jej jest spokojny; uwielbia dotychczas muzykę, 
a wszystkie melodye, jakie jej grają, uważa za 
swoje kompozycye.

* K a t a s t r o f y  n a  m o r z u .  Z Bergen, 
w Norwegii, donoszą: Parowiec „Thor“ spoczy­
wał w nocy z 2 na 3 b. m. w przystani Lyng- 
holmskiej, z załogą 37 ludzi na pokładzie. O 
godzinie 6 rano gwałtowna burza zerwała go 
z kotwicy i poboszem rzuciła o ląd tak, że się 
odrazu roztrzaskał. O niesieniu rozbitkom po­
mocy nie mogło być mowy. Z całej załogi ura­
towali się tylko dwaj ludzie: jeden palacz i je­
den robotnik.

W Drontheim obawiają się, że z wypra­
wy rybackiej w sile 1200 ludzi, która wyru­
szyła przed kilkoma dniami na morze, skutkiem 
gwałtownej w tym czasie burzy wielu już nie 
powróci. Parowiec „Oskar Shaum" przywiózł 
onegdaj na swym pokładzie 17 rozbitków 
i wiadomość, że na morzu widać mnóstwo szcząt­
ków rozbitych łodzi.

* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a .  Z Fuccechio 
donoszą: W Jednym z domów podcza* balu o 
godzinie 3 rano wybuchł pożar. Dym zapełni! 
całą salę, a podłoga runęła tak, że prawie 
nikt nie zdołał się ocalić. Do tej chwili wy­
dobyto 16 trupów i bardzo wiele ciężko ran­
nych.

Galie. Towarzystwa p s j o la r s t io .
Lwów, dnia 6 marca.

Na wczorajszem popołudniowem posie­
dzeniu wygłosił najpierw p. Jan  H r e u e r  
referat „o akcyi chmielarskiej", w którym 
domagał się stworzenia Związku galicyjskich 
producentów chmielu.

Następnie inżynier p. Tadeusz R o z ­
w a d o w s k i  referował „o hodowli ryb11. 
W  referacie tym przedstawił p. Rozwadow­
ski przedewszystkiem dzisiejszy stan gospo­
darstwa rybnego w kraju, poczem zwrócił 
uwagę zgromadzenia na to, co należałoby 
zrobić, aby gospodarstwu rybnemu w n a ­
szym kraju zapewnić należyty rozwój. W koń­
cu zwróciwszy uwago na niebezpieczeństwo, 
grożące gospodarstwu rybnemu przez zanie­
czyszczanie wód bieżących postawił następu­
jącą  rezolucyę:

„Zebrani na Radę ogólną członkowie 
Towarzystwa gospodarskiego polecają komi­
tetowi centralnemu starać się o to :  1. aby 
Rząd wydał na podstawie postanowień § 69 
ustawy wodnej i § 47 ustawy o rybołostwie 
rozporządzenie, mające na celu ochronę wód 
bieżących od szkodliwych zanieczyszczeń, a 
w którem to rozporządzeniu określonoby j a ­
sno, jakie substaneye uważane być rnają za 
szkodliwe i jakim warunkom odpowiadać 
muszą se toki,  aby  j e  do wód. b ie ż ą c y c h  
można było wpuszczać; 2. aby utworzo­
no w kraju osobną instytucyę (1 instan- 
cyi) dla czuwania nad sprawami ryba­
ctwa, a to na wzór utworzonego na Mora­
wach (po myśli postanowień §§ 30 i 31 
tamtejszej ustawy o rybołostwie z dnia 6 
czerwca 1895) inspektoratu rybactwa; 3. aby 
władze publiczne, uznając rybactwo za eko­
nomicznie ważno użytkowanie wód, udzielały 
tej gałęzi gospodarstwa w wyższym niż do­
tąd stopniu materyalnego i moralnego po­
parcia, przyczem opiekę nad rybactwem n a ­
leżałoby zaliczyć do obowiązków służbowych 
wszystkich organów' publicznych, zajętych 
przy wznoszeniu i konserwacyi robót regu­
lacyjnych ; 4. aby nowo powstającym gospo­
darstwom stawowym udzielano ze strony 
kraju i Państwa jak najdalej idącej pomo­
cy ; 5. aby przy organizaoyi wydziału hydro­
technicznego na Politechnice lwowskiej ob­

jęto programem nauk także encyklopedyczne 
wiadomości z dziedziny gospodarstwa ry­
bnego ; 6. aby olieyalny organ Towarzystwa 
uwzględniał także sprawy gospodarstwa ry­
bnego.

Po uchwaleniu tej rezolucyi, mówił z 
kolei starszy inżynier Wydziału kraj. p. Ale­
ksander W i e r z b i c k i  „o budowie kanałów 
i regulacyi rzek11, poczem zakończył swój re­
ferat następującą, jednomyślnie przez zgro­
madzenie przyjętą rezo lucyą:

„I. Rada ogólna galic. Towarzystwa 
gospodarskiego wyraża ubolewanie, że Rząd 
nie zastosował się do postanowień ustawy 
z dnia 11 czerwca 1901 Dz. pr. p. nr. 66, 
wedle których budowa dróg wodnych w Ga- 
licyi winna była się rozpocząć w r. 1904 i 
poleca Komitetowi wnieść przedstawienie do 
Ministerstwa handlu, ażeby roboty przy bu­
dowie kanału galicyjskiego na przestrzeni 
Zator-Samborek rozpoczęte zostały niezawo­
dnie w r. 1906. II. Rada ogólna poleca Ko­
mitetowi: a) ażeby, popierając rezolucyę sej­
mową z dnia 4 listopada 1904, odniósł się 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych o wnie­
sienie do Sejmu projektu ustaw, zapewnia­
jących rozszerzenie akcyi przy regulacyi rzek 
kanałowych na górne przestrzenie tych rzek 
wraz z zabudowaniem i zalesieniem żródłowisk, 
tudzież budową zbiorników w górach w in­
teresie rolnictwa, przemysłu i alimentacyi 
kanału spławnego — b) ażeby wyjednał w 
Namiestnictwie przyspieszenie robót progra­
mowych przy regulacyi rzek kanałowych, 
tak, iżby przeznaczone na ten cel dotacye 
coroczne były rzeczywiście przebudowane.11

Ostatni referat „o asekuracyi bydła11 
wygłosił dr. Kornel Paygert  i zakończył go 
przedłożeniem do uchwały następujących re- 
zolucyj:

„Rada ogólna poleca swojemu Komi­
tetowi, aby wypracował projekt organizacji 
i ubezpieczenia bydła i koni, oparty na 
związkach lokalnych, a zjednoczonych przez 
Zakład krajowy, subweneyonowany ze skarbu 
krajowego i poleca wnieść do Sejmu pety- 
cyę, zawierającą powyższy projekt i prośbę
0 powzięcie odpowiedniej uchwały. Rada 
ogólna poleca swojemu Komitetowi wnieść 
petycyę do poselskiego Koła polskiego w 
Wiedniu z przedstawieniem koniecznej po­
trzeby zmiany ustawy z dnia 29 lutego 
1880 o zapobieganiu chorobom zwierzęcym 
zaraźliwym i o tępieniu tychże w tym kie­
runku, aby właścicielowi wypłacano wyna­
grodzenie za zwierzęta domowe, które wybi­
te zostały z polecenia władzy, bez względu 
na to, czy sekeya wykazała, że były zdrowe, 
czy też chore, jakoteż za zwierzęta, które 
samo uległy zarazie już po zgłoszeniu przez 
właściciela u dotyczącej władzy, iż w go­
spodarstwie jego pokazała się zaraza, oczy­
wiście, o ile zalicza się ona do tych, do 
których odnosi się przepis wybijania. Na 
wszystkie groźniejsze choroby zakaźne nale­
ży powyższe postanowienia rozszerzyć. Ce­
lem pokrycia odnośnych kosztów należy 
pobierać opłatę od każdej sztuki inwentarza 
żywego dotyczącego gatunku. Stosownie do 
różnorodnych warunków ekonomicznych, mu­
szą one być inne w każdym z krajów ko­
ronnych, przeto administracya ma spoczy­
wać w rękach Wydziałów krajowych, a skarb 
Państwa odpowiednimi udziałami i subwen- 
cyami ułatwić podołanie tym ciężarom. Orga- 
nizacya ta powinna obejmować nie,tylko 
konie i bydło — ale również świnie, owce
1 kozy11.

Nad sprawą tą  wywiązała się dłuższa 
dyskusya, poczem tak rezolucyę dr. Paygerta, 
jak  i postawioną w toku dyskusji  przez p. 
Lille przyjęto. Ta ostatnia brzini:

„Rada ogólna Towarzystwa gospodar­
skiego uznaje potrzebę urządzenia kursów z 
dziedziny hygieny weterynaryjnej, o udziela­
niu pomocy w nagłych wypadkach chorób 
zwierzęcych, a szczególnie wykorzenienia za­
bobonów o powstawaniu i leczeniu chorób i 
poleca komitetowi rozwinąć w tym kierunku 
odpowiednią akcyę11.

Po przyjęciu sprawozdania rachunko­
wego za r. 1905 i uchwaleniu budżetu ua 
r. 1906, dokonano wyboru komisyi rewizyj­
nej. W ybrani zostali pp.: Ignacy Papara, 
Leszek Oieński i Mieczysław Urbański, a 
jako ich zastępcy pp.: A Jain  br Horoch i
M i c h a ł  T u s ta n o w s k i .

Na tem o godzinie 9 wieczorem zam­
knął prezes Towarzystwa p. B r y k c z y ń s k i 
tegoroczne obrady.

Listy Petersburskie,
(Dokończenie).

Kwestya agrarna niejednokrotnie osta­
tnimi czasy posłużyła rossyjskim pisarzom 
za temat do utworów belletrystycznych. W y­
mieniam Boborykina „Karty na s tó ł !11, dru­
kowany w najpoważniejszym miesięczniku 
tutejszym W iestnik Jewropy. Rzecz napisana 
poprawnie, dobrze zaobserwowana, zbyt je­
dnak powierzchowna.

Ponieważ mowa o miesięcznikach, wspo­
mnieć wypada ostatnią powieść autora 
„Pojedynku11 Kupryna p. t. „Kapitan Rybni­
ków11, którą w ostatnim zeszycie drukuje 
M ir B oży j“. Korzystając z rozgłosu, którą 
mu dała sensacyjna powieść, osnuta na tle 
stosunków wojskowych rossyjskich, autor 
i na  ten raz w tych samych obraca się ko­
łach. Jego „Kapitan Rybników11 to typ mo­
ralnie znikczeinniałego oficera-pijaka. Przy­
bywa on do Petersburga z dalekiego wscho­
du, raniony niby, w rzeczywistości zaś jako 
szpieg japoński. Dzięki s taraniom dziennikarza 
Szczawińskiego zostaje zdemaskowany, w chwi­
li, gdy go aresztować mają w domu rozpusty, 
wyskakuje przez okno i łamie nogę.

Dwudziestopięciolecie śmierci Dostojew­
skiego przeszło prawie niepostrzeżoue. Kilka 
przygodnych artykułów w pismach, garść 
wspomnieli mniej lub więcej autentycznych 
oto wszystko, co złożono na grobie wielkiego 
pisarza-psychologa. Przy tej sposobności 
przypomniano sobie, iż dotychczas Dosto­
jewski nie posiada w Rossyi najskromniej­
szego bodaj pomnika, ani jedna ulica nie 
nosi jego nazwiska. Istnieje wprawdzie przy 
historycznein muzeum w Moskwie oddział 
poświęcony jego pamięci, w s z y s t k o  tam je ­
dnak "zebrane zostało wyłącznie staraniem 
wdowy, która ze czcią niemal religijną zdo; 
łała  żebrać niemal wszystko, co się odnosi 
dożycia  i dzieł jej męża. Najciekawsza częsc 
zbioru, dokumenty dotyczące zesłania Do­
stojewskiego do Syberyi i pobytu jego 
„Martwym domu“ , dotychczas z powodów 
politycznych nie są dostępne nietylko dla sze­
rokiego ogółu, ale nawet dla biografów.

Już to co do owej sławy pośmiertne 
Roasya zbyt szczodrą nie jest względem naj 
większych swych synów. Jako kuryozu 
przytoczyć można, że gród stołeczny dotyc 
czas nie mógł się zdobyć na pomnik dla P 
szkina. Lermontow posiada bardzo skromu 
popiersie w jednym z miejskich ogrodów.

Natomiast przed paru dniami odsłoni 
ty został z powodu stulecia urodzin pomni 
kompozytora Glinki, twórcy muzyki rossyj 
skiej, autora popularnej opery „Życie za cara11 
Artystyczna wartość pomnika poniżej kryj 
ki; nie imponuje on nawet rozmiarami i bo 
gactwein dodatków dekoracyjnych, jak p 
mnik Mickiewicza w Warszawie. Bądź c 
bądź jestto jedyny pomnik w Petersburgu 
poświęcony mężowi zasłużonemu, który d 
domu panującego nie należał i generalskie 
szlifów nie posiadał.

Przytoczę jeszcze szczegół ciekawy 
nie wszystkim wiadomo, że rodzina Glinko 
była pochodzenia polskiego. Przybyła on 
w początku XVII. w. do Smoleriszczyzny 
gdy następnie w r. 1655 dzielnica ta odpadł 
od Polski, praszczur kompozytora zmuszoń; 
był przejść na  obrządek wschodni. Od rneg 
to początek bierze rossyjska linia Glinków. C 
się tyczy kompozytora, był on Rossyanine ' 
z krwi i kości, co też charakterystycznie od 
biło się na jego utworach, nawskróś n a n  
dowych; o polskiem pochodzeniu swei ro 
dzinyj prawdopodobnie nie wiedział nawet 
Szczegół ten świeżo zanotowany został przo 
rossyjskiego biografa Glinki. «

Korab.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Centralny Związek galicyjskiego prze­

mysłu fabrycznego.

(I) Centralny Związek galicyjskieg 
przemysłu fabrycznego wydał sprawozdanie 
z czynności i rachunków za drugi rok'swego 
istnienia (1904/5), które jest  dowodem co­
raz większego, szersze warstwy obejmującego 
rozwoju tej instytucyi. Liczba członków 
„Związku" wzrosła w tym roku z 292 ua 
348 (z 36.250 koron wkładek). Wydział 
Związku odbył od 20 lutego 1905 do !) s ty ­
cznia 1906 posiedzeń sześć. Prócz tjj*> ko­
mitet wykonawczy z łona Wydziału urzędo­
wał bądź p e r  cu rrę n iim , bądź sosyjnie ■> 
razy w nagłych sprawach, a przebieg Wal­
ni go Zgromadzenia członków Związku, od- 
byiego dnia 20 lutego 1905 w hali Banku 
Krajowego, przy udziale stu kilkudziesięciu 
przemysłowców z całego kraju w obecności 
JE . P. Marszałka krajowego, Wiceprezydenta 
Namiestnictwa, tudzież licznie zebranych nar 
czelników i przedstawicieli innych władz, 
instytueyj, korporacyj i towarzystw krajo­
wych, niemniej jak posła dra Stefana L h h ta ,  
delegata „Centralnego Związku przemy­
słowców austryackich“, był dowodem obu 
dzonej solidarności galicyjskich przemysłow­
ców, ich zaufania do „Związku", co obja­
wiło się przedewszystkiem w prawie jedno­
myślnej uchwale, przedłużającej obowiązko­
wą przynależność zwyczajnych członków 
„Związku" z lat 3 na 6. Uchwalono także 
pomnożyć liczbę członkow Wydziału z 12 
na 15 dla umożliwienia reprezentacji kilku 
dotąd niezastąpionym grupom. Minimum 
wkładki dla instytueyj kredytowych, jako 
członków wspierających „Związku" zniżono 
z 400 koron na 50 koron.

W zasadniczych kierunkach oraz w 
technice działalności „Związku" nie zaszły 
w tym roku istotne zmiany. Odnosi się to 
szczególnie do stosunków „Związku" z prze­
mysłem zachodnio-austryacliim i z jego or­
ganizacjami. Jako członek „Centralnego 
Związku przemysłowców austryaekich" ,,(Zen- 
tralyerband dar Industrieilen O sterreicnlj 
brał Związek udział we wszelkich akcyach, 
mających" n a  oku dobro całego przemysłu 
austryackieg0- w  dorocznem W alnem Zgro­
madzeniu Centralnego Związku przemysłow­
ców austryaekich w Gracu (3. grudnia 1905) 
uczestniczyło 5 zastępców przemysłu gali­
cyjskiego, oraz dyrektor biura dr. Bataglia, 
na którego wniosek — wobec istotnej klę­
ski, jaką dla przemysłu, zwłaszcza galicyj­
skiego, stał sie brak wagonów w ubiegłej 
jesieni — uchwalono tam rezolucję, wzywa­
jącą Rząd do wydatnego, odpowiadającego 
potrzebom ruchu pomnożenia taboru wozów 
towarowych i lokomotyw na kolejach pań­
stwowych.

„Centralny Związek przemysłowców 
austryaekich11 popierał i w tym roku u władz 
centralnych kilka postulatów przemysłu ga­
licyjskiego, jakoto o należyte wyposażenie 
urzędu cłowego w Białej —  Bielsku, o znie­
sienie, złagodzenie lub przynajmniej odro­
czenie wprowadzonego z 1 stycznia 1906 
podwyższenia taryfy d(a eksportu wyrobó-., 
koszykarskich z Galicyi na Lewantę. o za­
pewnienie galicyjskim fabrykom papieru ey- 
garetowego dostawy dla monopolu bułgar­
skiego, o zabezpieczenie przyszłości eksportu



austryackiego szczególnie bialskiego, do Ma- 
rokko, o właściwy wymiar cła od larb, uży­
wanych do glazurowania kafli i t. d.

..Związek" zajął także skuteczne i wy- 
h; nr stanowisko w w a lc .  prowadzonej z 
przemysłem galicyjskim przez organizacye 
przemysłu austrya ,-kiegu, popierając akcyę 
odpor ni  polemiką prasową, oraz urządzeniem 
całe jo  szeregli witu-ów r/.pleksza.! .cycll pieczę 
..społeczeństwa poNkiego nad wyfwnrslwęni 
krajowem. .ledna z zasług „Zw tązku" są tak- 

ż zeszłoroczne uchwały sejmowe, po części 
inicjatywy „Związku” powzięte, a zarzą- 

di.jace wprowadzenie zasady pierwszeństwa 
„ ,  przemysłowców' galicyjskich przy dosta- 
aeli autonomicznych, następnie analogiczne 

stanowisko w sprawi, dostaw publicznych, 
zajęte przez władze państwowe, wreszcie agi- 
tacya na rzesz zbytu wyrobów krajowego 
przemysłu, ujirawiana w kolach konsumen­
tów prywatnych głównie przez Ligo Pomocy 
Przemysłowej

Czynny udział bierze również „Zwią­
zek" w zawiązywaniu „Krajowego Związku 
turystycznego", tudzież „Związku krajowych 
zdrojowisk i uzdrowisk".

W zakresie agend ogólnych Jia rzecz 
chłego przemysłu krajowego lub na rzecz 
całych .jego gałęzi, oraz w zakresie nowych 
akeyj natury ogólniejszej, prowadzi „Zwią­
zek , w lnyśl zadań swych, wytężającą dzia­
ła lność. ' J)o tego ostatniego działu należą 
między i nnemi :  akiya przeciw zamierzone­
mu przedłużeniu prawa propinacji, oraz dla 
zapewnienia d och od o w popropinacyjnycli 
krajowi i miastom w formie racjonalnej, 
sprawa reformy postępowania propiimeyjno- 
karnego. zasadnicze rozpatrzenie stosunku 
kolejnictwa państwowego do potrzeb naszego 
przemysłu, akcya na pomnożenie taboru ko- 
leioweigo. prośba wniesiona do Ministerstwa 
obronc krajowej, by w swoim zakresie dzia­
łania uprowadziło zasadę pierwszeństwa dla 
przemysłu galicyjskiego przy dostawach ga­
licyjskich; akcya przeciw obcemu produkto­
wi. eternitowi (łupkowi asbcstnwemu) na 
rzecz dachówkai stwa krajowego; akcya prze­
ciw pozagalicyjskieinu kartelowi fabryk szkła 
arowego: organizacja eksportu galicyjskich 

wyrohów przemysłowych do Brazylii, obszer­
ny program szerszej akcji kraju na rzecz 
rozwoju przemysłu ; przedstawiona krajowej 
Komisyi dla spraw przemysłowych, uchwa­
lona przez Sejm. a w przeważnej części na 
■v!'-fjeki«o „Związku",  oparła zmiana ustawy 
Ti autonomicznych ulgach podatkowych dla 
przt niyslu: dalsze zabiegi o rozszerzenie mię­
dzymiastowej sieci tulefouitzm j: praktyk!
wakacyjne dla młodzieży lechniekiej i t. d

Statystyczny obraz tych czynności 
„Zwiii/ku" przedstawia się rzc(.‘/.ywisciii 
nująco. (Mo „Związek" interweniował, udzie­
lał informacji i pośredniczył w najróżnoro­
dniejszych sprawach, związanych z przemy­
słem krajowym, jugo wystawami, dostawami, 
sprawami kredytowemi i ogóiiio-aduiinistra- 
cyjno-prawnemi. uhozpicczcniami robo t nikli w 
od wypadków, poie.ceniami zastępstw han­
dlowych i publicznej oclirony członków 
prze,(i zarzutami itd. Ud. w k i l k u  t y s i ą ­
c a c h  wypadkach, wymienionych szrzegóto- 
y y 0 W tabeli stafyslylzncj sprawozdania, po- 
przedzapieej jego czu^Ił ogólną, l.tora < oj- 
mtijo działalność Związktr w zakresie spraw 
handlówo-politycznych i cłowych.

„Związek" /ujmował sie da li-.) gorliwie 
w roku sprawozdania postulatami zniżenia 
ceł na żelazo surowe i na półfabrykaty 
z żelaza.

W obec niemożności osiągnięcia p i - 
ze sprawozdanie — szeregu pożądanych, 

szczegółowych zmian w nowej autonomicznej 
taryfie cłowej, która na wiosnę i -Oó przy­
szła pbd obrady parlamentu, skoncentrowa­
liśmy ak yę naszą na wywołanie takiej eiillll- 
cyaeyi parlamentu, k tó r a  otwarłaby drogę 
do oimiżenia ceł na żelazo surowe i na pół­
fabrykaty z żelaza, a tein sumem była pierw- 
szein zagrożłiilein dla kartelu żeBijnogo pod­
kopującego byt i rozwój przwnyslu przera­
biającego żelazo. W rezultacie tych usiłowań 
larlament ogromną większością uchwalił re­

zolucję, wzywającą Rząd, aby wszedł W po­
rozumienie z rząd’ ni węgierskim celem sto­
sownego obniżenia ceł na żelazo i półfabry­
katy z żelaza.

Dalszą zasługą „Związku-* jest, wdro­
żenie kroków, mających na celu uzyska­
nie od Rządu wydania takich zarządzeń, 
aby towary, które, do dnia, wejścia w życie, 
nowych, wyższych taryf cłowvch, znajdo­
wały się na granicy, mogły hyc oclone we­
dle dawnych, niższych taryf.

Sprawozdanie wspomina również o wa­
żnym dla przemysłu galicyjskiego mfiinorya- 
le, jaki wręczyło prezydyum „Związku" B- 
Prezydentowi Ministrów, P. Kierownikom 
Ministerstwa handlu i kolei żelaznych, wy­
kazujący koniftC/.ność pewnych ulg taryfo­
wych i zwiększenia taboru na liniach gali­
cyjskich, oraz zapewnienia dostaw kolejo­
wych lirmom galicyjskim, co wpłynie zape­
wne niewątpliwie na dodatnią w tym kie­
runku zmianę stosunków przemysłowych na­
szego kraju.

Wykazy czynności „Związku" zajmują ; 
sie także zabiegami jego o przyspieszenie u- 
państwowienia kolei Północnej i związauemi 
z tern korzyściami dla całego szeregu gałęzi 
naszego kraju,  oraz o uzyskanie ulg w kształ­
cie rekompenzat taryfowych dla niektórych 
działów przemysłu galicyjskiego, ponoszących 
straty prz<7. potanienie frachtów dla impor­
tu konkurencyjnych artykułów z zachodu.

Sprawozdanie wymienia dalej starania 
„Związku" o uzyskanie nocnego błyskawi­
cznego pociągu pomiędzy Lwowem a Wie­
dniem, pomnożenie liczby pociągów osobo­
wych w sezonie zimowym na przestrzeni 
Skole-Stryj, budowę kolei lokalnej Złoczów- 
Sasów-Uszuia, zaprowadzenie kolejowych kart 
abonamentowych kwartalnych, i t. <1. i t. d.

Rada nadzorcza Anglo-banku w Wie­
dniu postanowiła z zysku czystego, wyno­
szącego 3,683.000 kor., przeznaczyć dywiden­
dę po lf> koron od akcyi.

OSTATNIA POCZTA.
Z w i ą z e k  n i e in i e c k o - 1 ud o w y w 

V\ iadniu wyraził jednomyślnie zapatrywanie, 
że prace około polepszenia i zmiany refor­
my wyborczej należy przenieść do komisyi 
reformy wyborczej, gdzie trzeba z całą s ta ­
nowczością starać się o usunięciu braków 
w rozdziale okręgów wyborczych, gdyż pro­
ponowany przez Rząd rozdział jest absolutnie 
nie do przyjęcia.

Polit. Corrcsjjt i kilka dzienników wie­
deńskich donoszą zgodnie, ze trudności co 
do p r o w i z o r y u i n  l i an dl  o w e g o  z S e r ­
b i ą  zostały pokonane i że prowizoryuin to 
wkrótce dojdzie do skutku.

Sensacyjną, a dotychczas niesprawdzo­
ną wiadomość podaje z Warszawy Corrcs- 
■pondenz Herzog o w y t o c z e n i u  ś l e d ź -  
t w a p o l i t y c z n e g o  i u w i ę z i e n i u  w i- 
1 e ii s k i e g o b i s  k u p a, ks. R o p p a.

W arszawski Senat uniwersytecki otrzy­
mał zawiadomienie, że Rada ministrów po­
stanowiła ustanowić w U n i w e r s y t e c i e  
w a r s z a w s k i m  k a t e d r ę  h i s l o r y i 1 i - 
t e  r a i  i t r y  p o 1 ś k i™j z językiem wykłado­
wym eolskim, oraz k a t e d r ę l e k t o r  a j ę- 
z v k a  p o l s k i e g o ,  również z polskim wy­
kład! o.

X<>rtld. Allg. Z ły  oświadcza wobec do­
niesień, jakoby c e s a r z  W i l h e l m  d. 21 
kwietnia miał udać się w podróż po morzu 
Śródziemucm, że w tej sprawie nic jeszcze 
nie postanowiono.

Z Paryża donoszą; K r ó 1 E d w a r d  
zaprosił wcz raj p. Loubeta do ambasady an­
gielskiej na śniadanie. Dziś król odjeżdża do 
.Biarritz,

Dochodzą wieści o niepokojących obja­
wach w p o ł u d n i o w y c h  o k o l i c a c h  
Francji. V e Ereycenet pod Le Pity n. p. 
zdarzyło się, że .gdy  poborca podatkowy 
przybył Z 30 żandarmami i kompanią p ie ­
choty. 'przyjęto go strzałami karabinowymi, 
kiórych dano ogółem 15. Eskorta nie od po 
wiedziała ogniem. Poborca cofnął' się. od­
niósłszy około 10 ran, na twarzy od ude­
rzeń kamieniami.

Na wczorajszom posiedzenia S k u p ­
c z y  u y  s e r b s k i e j  podczas dysku-wi nad 
pewną koncesją opuściło salę dwóch posłów 
z p a r t y i  rządowej, wskutek czego posie­
dzenie zostało zdekompletowane.

Z powodu wizyty serbskiego ministra 
handlu J) r a s  ko w i c za w Wiedniu piszą o 
>dm: Jako polityk jest p. Draskowicz homo 
novus w pjdneni znaezeniu tego słowa. Rył 
pierwotnie zarządcą domen w okręgu Stne- 
derovo i zdobył" sobie tam u ludności wiel­
kie poważanie, nie brał jednak udziału w 
życiu politycznom Obecnie nawet w sprawie 
traktatów handlowych nie odegrał wybitnej 
roli, gdvż sprawą tą kiorował właściwie p re ­
zydent gabinetu.

Z N. Jorku donoszą, że minister woj- 
py zarządził wszystko, co należy, aby 25.000 
żołnierzy konnicy i ar ty 1 er y i, jakoteż 5000 
żołnierzy piechoty odpłynąć mogło nie­
zwłocznie d o  C h i n .

'limes donosi z Tokio, że r z ą d  j a ­
p o ń s k i  przedłożył parlamentowi projekt 
dwuletniej służby wojskowej.

(i ab i not japoński uchwalił wnieść tak­
że przedłożenie o z a k u p n i e p r y  w a t n y  c h

k o l e i  w przeciągu lat pięciu. Koszta tej 
akcyi obliczono na 40 mil. ft. szterl. P ro ­
jekt popiera z całą usilnością ze wzglę­
dów strategicznych prezydent tajnej rady — 
marszałek Vamagata.

Rada państwa.
Wiedeń, 6 marca. Na początku dzi­

siejszego posiedzenia nowowybrany poseł 
Stani sław br. P  i u i ń  s k i złożył ślubowanie.

P. Minister skarbu przedłożył projekt 
ustawy upoważniającej Rząd do pokrycia ko­
sztów spraw wspólnych.

P. R o m a ń c z u k  postawił wniosek na­
gły w sprawie zajść w Niżniowie i Ladz- 
kiem, wzywający Rząd do wdrożenia surowe­
go śledztwa, ukarania winnych i wynagro­
dzenia rodzin po zabitych. P. Ił r e i t e r  posta­
wił w tej samej sprawie wniosek nagły, 
również wzywający do wdrożenia śledztwa, 
najsurowszego ukarania winnych i zdania 
Izbie sprawy o wynikach dochodzeń w jak 
najkrótszym czasie. — Także p. D a s z y i i -  
s k i postawił w tej sprawie nagły wniosek, 
domagając się wyboru komisyi śledczej z 37 
członków, której Rząd dawałby wszelkie 
wyjaśnienia, przedłożył oryginalne sprawo­
zdanie i doniósł, w jaki sposób ukarano win­
ne organa.

P. Kierownik Ministerstwa kolei, szef 
sekcyi W r b a ,  w odpowiedzi na interperla- 
eyę p. Merunowicza w sprawie upaństwo­
wienia kolei Północnej, powołał się na ogło­
szony w dziennikach układ z koleją P ó łno ­
cną, który ma być dnia 31. marca przyjęty 
przez walne zgromadzenie akcyonaryuszy. 
Po spodziewanem przyjęciu Rząd przedłoży 
ustawę Izbie i spodziewa się. że do umówio­
nego terminu, t. j. do 30 czerwca b. r. bę­
dzie ona parlamentarnie załatwiona.

Zabrał głos p. R o m a ii c z u k dla u- 
zasadnienia swego wniosku nagłego. Rusini — 
powiada — nie mają bynajmniej zamiaru 
wstrzymywać pracy Izby, zwłaszcza, że na 
porządku dziennym znajduje się reforma wy­
borcza. Pomimo, iż Rusini oddawua inąją 
powody do niezadowolenia z postępowania 
władz rządowych w Galicy i, wnieśli oni tyl­
ko dwie interpelacje, na które atoli mimo 
ich wielkiej wagi Rząd dotychczas nie 
odpowiedział'. Obecnie jednak zaszły wypadki, 
które zmusiły Rusinów do tego wniosku na­
głego; chodzi o przelaną krew chłopów ru ­
skich.

Mówca opisuje zajścia w Niżniowie. 
Nadmienia, że „jako komisarz rządowy fuu- 
gował młody praktykant Dunikowski, który 
zachowywał sic bardzo nietaktownie i arogan­
cko i przywiózł z sobą człowieka, znienawidzo­
nego przez ludność, sekretarza rady powia­
towej w Tłumaczu, Walewskiego, znanego 
w Galicji ze swego postępowania przy wy­
borach i z powodu licznych denuuoyacyj, 
skierowanych przeciw poważnym obywate­
lom Rusinom. Na zgromadzeniu w Niżnio- 
wie, po sprawozdaniu referenta, zażądał głosu 
Walew ski, jednakowoż chłopi nie chcieli po­
zwolić mu mówić. Z tego powodu komisarz 
rządowy rozwiązał zgromadzenie."

P. W a s s i l k o :  Ponieważ jest  przeci­
wnikiem reformy wyborczej.

P. Ił o m a ń c z u k : Zgromadzeni roze­
szli się w uąjwiększem rozgoryczeniu. W tejże 
chwili przybyło około 600 chłopów, człon­
ków Tow. ochotniczej straży ogniowej z są- 
s iednitj wsi Ladzkie ze sztandarem stowa­
rzyszenia. Gdy komisarz rządowy spostrzegł 
zbliżających się chłopów, kazał odebrać im 
sztandar, czemu chłopi się sprzeciwili. Żan­
darmom nie udało się odebrać sztandaru: 
wówczas praktykant Dunikowski sam rzucił 
sic na chłopa niosącego sztandar (G łosy : 
Słuchajcie!) i zaczął mocować się z nim, 
usiłując wyrwać sztandar. Przyszło do bójki, 
w której oczywiście praktykant został poko­
nany, poczem uciekł i schronił się do g m a­
chu urzędowego. Po tych scenach chłopi 
oddalili się. To były zajścia w Niżniowie
d. 26 lutego.

Zajścia w Ladzkiem dnia 28 z. m. 
przedstawił mówca następująco: Przybyli
tam — mówił — żandarmi i wojsko, przed­
sięwzięto wiele aresztowań zupełnie na śle­
po. Żandarmi przybyli bez wiedzy starostwa 
buczackiego, do którego Ladzkie właściwie 
należy. Aresztowanych wyciągano w nocy z 
mieszkań. Mimoto chłopi nie stawiali 
oporu, tylko pewna chłopka, aby uwolnić 
swego syna, przedarła się przez szereg żoł­
nierzy, którzy otaczali aresztowanych i wy­
ciągnęła syna, wskutek czego szeregi wogóle 
rozluźniły się aresztowani zaś dostali się po 
za otaczające ich wojsko, pomieszani z t łu ­
mem chłopów. Naczelnik oddziału wojska, 
porucznik Rade, kazał następnie żołnierzom 
ustawić się w szeregi i nabić broń. Usły­
szawszy to chłopi,’ poczęli uciekać._ W tein 
porucznik dał komendę: ognia! Żołnierze

strzelili, trzech ludzi padło trupem na miej­
scu, a kilku zostało ciężko lub lekko rannych. 
Poseł Romańczuk twierdzi, że komenda |o -  
gnia!“ nastąpiła  bez poprzedniego upomnie­
nia i ostrzeżenia chłopów. Oświadcza nastę­
pnie, że zastrzega sobie po ukończeniu pierw­
szego czytania reformy wyborczej głos celem 
obszernego omówienia systematycznego po- 
stępowania władz rządowych przeciw Rusi­
nom, którzy właśnie w sprawie reformy wy­
borczej stanęli po stronie Rządu.

P. R o m a ń c z u k  kończy wyrażeniem 
nadziei, że Rząd nie będzie bronił postępo­
wania wojska i żandarmeryi, tern bardziej, 
że ma protokoły zeznań wiarygodnych świad­
ków, którzy byli na  miejscu, jak poseł Ole­
śnicki i poseł Breiter. Do Izby zwraca się 
inowca z prośbą, ażeby przyjęła jednomyśl­
nie jego wniosek nagły. (Oklaski ze strony 
Rusinów).

Zabiera głos p. B r e i t e r  dla uzasa­
dnienia swojego wniosku.

Kraków, 6 marca. ( le i .  pr.) Przed 
trybunałem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa o kradzieże pieniędzy z kasy sta­
rostwa w Brzesku. Na ławie oskarżonych za­
siadają Michał Rabiasz, Ignacy Kalwara, Jó ­
zef Urbańczyk i Katarzyna Grabarzówna. 
Ogółem skradli oni przez dłuższy przeciąg 
czasu około 12,000 K. Wyrok zapadnie pra ­
wdopodobnie jutro.

Wiedeń, 6 marca. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy Namiestnictwa 
i staroście w Stryju, Augustowi S z c z u r o w ­
s k i e m u ,  z okazyi przeniesienia go na wła­
sną prośbę w stan spoczynku, order Żelaznej 
Korony III. klasy.

Budapeszt, 6 marca. Dziennik urzędo­
wy ogłasza rozporządzenie w sprawie wejścia 
w życie traktatu handlowego z Belgią z dniem 
1 marca.

Algesiras, 6 marca. Na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu konferencyi roz­
winął delegat rossyjski swoje osobiste zapa­
trywania, opierające się na doświadczeniach, 
jakie zebrał w ciągu 8-letniego pobytu w 
Marokku. Nie przedłożył on jednakże ża­
dnego elaboratu. Oświadczył, że konieczną 
jest potrzebą zaprowadzić ład w Marokku, 
a E rancya i Hiszpania z natury rzeczy zdają 
się być powołane do tej tnisyi. Delegat 
niemiecki odpowiedział, że Niemcy gotowe 
są przyjąć każdą propozycyę, która szanuje 
niezawisłość sułtana, tudzież zasady otwar­
tych drzwi i równego traktowania mocarstw 
w Marokku.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Rossyi.

W arszawa, 6 marca. ( l e i .  p r,)  Wczo­
raj o 12 m. 20 po południu przybyło do biu­
ra domu handlowego Brauinanna przy ul 
Królewskiej sześciu nieznanych ludzi, w po­
łowie żydów i chrześeiau i grożąc urzędni­
kom rewolwerami, otworzyli zażądanym od 
kasyerki kluczem kasę, wyjęli znajdujące 
się tam 300 rubli i najspokojniej wyszli.

Odessa, 6 marca. Anarchiści wtargnęli 
do jednej z piekarń, zabrali kasę z 150 ru­
blami i uciekli. Gdy puszczono się za nimi 
w pościg, rzuciła jakaś młoda dziewczyna, 
towarzysząca anarchistom bombę, której wy­
buch zranił śmiertelnie pewną przechodzącą 
osobę. Sprawcy zbiegli.

Petersburg, 6 marca. (Pet. Agen. tel.) 
TJkaz carski naznacza termin wyborów do 
Dumy w 28 guberniach wewnętrznych na 8 
kwietnia, w 17 guberniach wewnętrznych i 
w dońskiej na 27 kwietnia, a w 2 guberniach 
na 2 maja.

Petersburg, 6 marca. (Pet. Agencya 
tclegr.). „Zbiór ustaw" ogłasza rozporządze­
nie, zmieniające niektóre postanowienia do­
tyczące Kościoła rzym. kat. Między innemi 
znosi się prawo generał-gubernatorów samo­
wolnego zamykania klasztorów w kraju pół­
nocnym, południowym i zachodnim, przy­
znaje się prawo u.iządzania procesyi i roz­
szerza się władzę księży.

Charków, 6 marca. (P. A .)  W pobli­
żu s tac j i  Jancewo wykoleił się pociąg, przy- 
czem 8 wagonów i lokomotywa zostały zdru­
zgotane, cztery osoby zginęły, ośm zostało 
zranionych.

C l ia rb in ,  6 marca. (Pet. Ag. tel.). 
Wysyłanie rezerwistów do Rossyi drogą 
kolejową odbywa się bardzo powoli z po­
wodu braku lokomotyw i wagonów. Ko­
lej znajduje się w wielkich trudnościach 
także z powodu braku opału. Także ruch 
osobowy, pocztowy i towarowy są częściowo 
zatamowane. Natomiast rozpoczęła się z Wła- 
dywostoku wysyłka wojsk drogą wodną. 
Według urzędowych wiadomości, demobiliza- 
cya armii japońskiej odbywa się bez prze­
szkód.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



6

MERKTRT! n w o  ( ł w o r z ^ n a  p  i  i a r n i  ?s k
i '  - t y  ~ ^ -y 2  i s k i ; i (1 h e i  h . i & y ,  _• ^

UL E fliśsftu eg® , L w ów

NADESŁANE.

AMBRE-ROYAL
f io le t

m n d e5*i4rl'<ini
li«l)rłv , a s i i .
29 BoiHevuil des rtaliens i * « r i H  
[ournisseur Imetć t e  cours entruiigeres.

Poszal-tajc się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Ogłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 

•iz&a. Pasaż Hausm ana 9, Lwów,
O k a ta r z e . M yim in  

j e s t  w ielce r* p o w s / , c -  
c h n io n e  m n ie m a n ie ,  iż 
g i t a r  jeść  „ ■ d r ' [ ; i n “ 
i że tggi  k a t a r  zapu- 
b h d z  mi z ■ w ybuchow i 
in n y c h  eh- rób. IV wy- 

... n i k a  ju ż  z tego,  że ka-  
ż d v  k a t a r  ni i i i - j  więcej 
p Y ą e z .m y  je s t  z go­
r ą c z k ą  )V l i c z n y c h  w y­
p a d k a c h  k d a r  m e  j e s t  

, y  ■ ■ ~ >■ \  j e d n a k  w ca le  n i-  nie-
/  /  z-NVv * /  ' bezp iecznym . M ianow i-

( W  . Cle U dzLfll.d i II < SOfl(
z k n n s ty 'u ry ą  de ik a r n ą  może k a t a r  o s i ą g n ą ć  za  
sobą w śród  pew n y ch  oko l iczności  tak że  n ie b ezp ie -  
■ sine ko iii p h S a e y c .  D la teg o  j e s t  to w ażneu i  wsi f a ­
ni ni. h y g e u - z ,  em, a b y  w y s tą p ić  e n e r g i c z n i e  i b-z  
zwłoki p rzec iw  każdem u  k a ta -o w i  Ja k o  ś ro d k a  użyć 
należy  et r u  1 * 1  kata.- „ F 0 R J I A N “ , k tó r y  ze s t r o n y  
l e k a rsk ie j  ( .znaczony z o s ta ł  w ie lo k ro tn ie  j -i k o w p ro s t  
i d e a l n y  ś r o d e k  n a  k a t a r .  F o r m - n  j e s t  c h lo ro ­
w any  « te r  u ie ty lo iw  m en to lu .  W ła ś c iw o ś c ią  jeg o  
sk u tk u  j s t  to, że ś r o d - k  te n  p r a w ie  n a ty c h m ia s t  
s p r  .wia u lgę w g ło w ie  i w nosie  S k u te k  j e s t  c a ł ­
k i e m  f r a p u j ą c y .  U ży c i"  b ardzo  p r o s t a  W n a j c z ę ­
s tszy ch  w ,  p a d k a e b  w y s ta rc z y  w a ta  fo rm auow a ,  
k tó ra  we w s z j s tk io h  a p te k a c h  j e s t  do n a b y c ia  w tu ­
rni h d a w k a c h  po 40 h a l

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
urzędowych od 8 - 2  po poi. Adv*s: Rzeźnia 

miejska, Gabryelówka, we Lwowie.

L oterya  T r a f i ia n tó w
Główna w yiran a  40.000

222H wygranych.
C iągn ien ie n ieo d w o ła ln ie  9. m arca  1906 r.

Lfisy po I koronie
do nabycia w trafikach i kantorach 

wymiany.
6 losów za 5 kor. 50 hal., 12 losów 
za 10 ker. przesyła opłat.nie Kantor 
wymiany Braci EIBENSCHUTZ w Kra­

kowie, Rynek główny 5.

t a l i e  wyroiiy ze złota i s r f t
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. &

U t r z y m u j ą  ».&.

F I G A R O  
JOUBNAl ,
GAULOIS

l i i ! g i l  I r ' k u  :

DAILY OHEONIOLE 

NOWOJE WREMIA 

FRANKFURTER ZEITUNG

&ols:«>ło w ^kiejf o
B s y r s i  P a ?  i i  ' 9

€  K  X  X  1  K  
lw ow skie j  Izby handlowej i prze m ysło w e j
Lwów, d n ia  6 m a re a  1906 }»ł'l1ca żada.ją

. w a lu ta  koron.
I .  A k cj e  za  sz tu k ę . K h K h"

Banku hip. gal . po 200 zł. (400 kor.) 5<»0 570 _
Banku  gal . d la  h a n d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.)  . . . . _ _ 260 _
Kol. L w ó w -C zern .-Ja ss j ’ po 200 zł.

w. a. w srobrze  (400 kor .)  . . o 80 _ 586 _
F a b ry k i  wagonów  w S an o k u  p r z e d ­

tem L ip iń s k te g o  po 500 kor. . __ — 300 —
Tow. d la  gal .  przedsięb .  e l e k t r y ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

11 . L is ty  z a s ta w n e  za  100 kor.

B anku  h. g. 5%  w. a. wyl.  z 10%
O
bii l i i 50 __ _

„ 4 l /a % „ los w 50 1. <Ł» 100 60 101 30
„ „ 4"/„ „ 601. po 200 k. 08 50 99 20

„ kra j .  4 ’/a % „ los w 5 ł  1. 101 50 — _
„ 4%  „ los w 57 1. 09 30 100 _

Tow. k red .  ga l .  ziem. 4%  (p ie rw ­
sza  e m i s y a ) .................................... « • * 99 50 — —

Tow. kred .  galie .  z iemsk. 4% A
los w 411/,  l a t .............................. 99 50 _ _
4%  los. w 56 l a t ........................ 99 10 99 80

I I I .  O b lig i za 100 kor. O

Gal. f u n d u szu  p ro p in .  4%  w. a. C h
99 70 100 40

Buków, fu nduszu  p rop in .  5% w. a. 102 80 — _
K o m u n a ln e  B a n k u  kr. 5%  (2 em.) _ _ _ _

„ „ 4 9 , %  (Bem .)
N 101 30 102 —

„ „ 4%  (4 em.) <Ł> 99 _ 99 70
Kol. lok a ln e  d tto  4%  . . . . 99 _ 99 70
P ożyczk i  kr. 4%  po 200 kor. z ro ­

ku  1893 .......................................... 99 30 100 —
P ożyezka  m. Lw ow a 4%  . . . . 97 50 98 20

n n n 4 1/,  . . . . 100 50 101 20

I V . L o sy .

AL K rak o w a  po zł.  20 (40 kor.) 90 — 98 —

Y . M o n ety .

D ukat  c e s a r s k i .................................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................... 19 — 19 25
U)0 ru b l i  ro ssy jsk ioh  s r e b rn y c h  . 249 — 251 50
100 ru b l i  ro ssy jsk ich  p ap ie row ych 251 — 253 —

100 m urek  n iem ioek ieh  . . . . 117 20 117 60

jiłueą żąda ją

M u ra  g ie łd y  w iedeiiiitkiej.
D n ia  4 m a r c a  1006.

A . O gólny  d łu g  p a ń s tw a . p ła c ą  żąda ją
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w banknot.

m a j - l i s t o p a d .......................................... 9 0 9 5  l OOl ó
s tyczeń  l i p i e c ....................................  99 95 100 15

101-30
101-20

158-25 
195-50 
289—  
288-— 
2 9 5 - -

K oronow a waluta .
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w s rebrze

lu ty - s ie rp ie ń  ..........................................
k w i f t c i e ń - p a ź i i z i e r n i k ........................

Bosy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 ‘2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł .....................
„ „ 1864 po 50 z ł .....................

In s ty  zas t.  domen państ .  po 120 zł. 5 pr.

I>. D łu g  p a ń stw a  (w sz y s tk ic h  w R a dz ie  p a ń s tw a  
rep re zen to w an y ch  kra jów  k o ro nnyeh) .

A u s tr .  r e n t a  z ło ta  w o lna  od poda tku
za  10O zł. 4 p r .............................................1 1 8 1 5

A u s tr .  r e n t a  w wal. kor. w olna  od
poda tku  4 p r ..................................................100'05

(J. O b lig a cy e  k o lejow re .
Fol. A reyks .  A lb re c h ta  za  1 0 0 zł. 4 pr. 99 80 
Fo l .  Cesarz. E lż b ie ty  w złocie wolne 

od p oda tku  za  IOÓ zł. 4 pr.

101-50
101-40

160-25 
197-50 
290—  
290—  
290 —

118-25

100-25

117-90

48 4 —

126-40

9980

99-85

Kol. (Jes. E lż b ie ty  za  200 zł. mk. 5" 4 
pr. (ostcinp. akcye)  . . . .

Kol. C esarza  F ra n c i s z k a  Józ e fa  za  100
zł. 5 p r ...................................................

Fol.  K i l -o it  h m lw ik a  po 200 zł. mk.
f .v iv m » .  -ikoyi'. > ł  j.i-........

F o l .  A reyks .  R u d o lfa  w wal. koron,  
w olne  od pod a tk u  4 p r .........................

O b lig a cy e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).  
Fok. Arc.  A lb re c h ta  za  300 zł. 5 pr . 105 5O

w złocic za  200 zł. 5 pr .  . . . — ■—
Kol. Czeskiej z ach. za  200, 1000 i 

5000 zł. 4 p r .  . . . . . . .  100'15
Kol. Czeskiej emiss .  z r. 1895 za  400

kor. 4 p r ..................................................... 99 95
Fol .  bukowińskie j  lokalu ,  za  400 kor.

4 p r ...............................................................  99-60
Fol.  galie .  K aro la  L u d w ik a  4 pr .  . 99 '80
Kol. lw ow sko-czern .- jassk ie j  z r. 1894

4 p r ................................................................
F o l .  A rey k s .  R u d o lfa  (Sa lzkanin ier-  

gu t)  za  400 m arek  4 p r .  . . .

100-80 

118-90 

4 8 7 —  

127-40 

8 00-80 

100-85

101-15

100-95

1 0 0 6 0
100-80

99-75

118-50

100-75 

119-50

D . D łu g  p a ń stw a  (k ra jów  korony  w ęg ie rsk ie j) .  
Węg. z ło ta  r e n t a  za  100 zł. 4 pr . . — ■— — _

„ „ „ w wal.  kor. 4 pr .  . 95-10 95-30
W ęg. obi. pr. reguł.  Cisy 4%  . . . 158-75 IG0'75

„ poż. prem. za  100 zł. (200 kor.) 215-75 217-75
„ „ ,, za  50 zł. (100 kor.)  213-75 215 75

E .  O b l i g a c j e  i i i d e m n i z a c y j n e .
Kroaąpi i S ł a w o n i i .............................. 98 '25 — ' —
W ęgier  za 100 z!. 4 p r ......................... 95 60 96-110

F . In n e  p u b lic zn e  p o ży czk i.
Foż. reguł.  D unaju  z r. 1878 los 5 pr . 106 50 107'50
Poż. kraj . Bukow iny  z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr . ' .................................... 99 20 1 0*20

K oronow a waluta .
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in aey jn e  los za

100 zł. 5 p r ..............................................
Gal.  poż. kr. z r. 1893 4 p r .....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ......................
Pożyczka  m ia s ta  Lwowa z r. 1896

4 p r ................................................................
R e n ta  w łoska  za  100 l i rów  (96 kor.)

4 p r ...............................................................
Poż. serb. prem . za  100 frank.  2 pr. 
T u re c k i"  obi. prem. kol. za  400 frank.

G-. L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. li i pot.
(za  100 zł. Nom.)

A n g lo -A u s t r .  banku los w 30 I. 4'/* pr. 
A u s tr .  zakł .  kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ 7889 3 pr.

B uko w iń sk i  zakł .  kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr .

Gal.  ake. b. h ip .  10 pr .  prem . los 5 pr.
„ » >i u l ° s -óó I. 4 ’/j pr .  . .
„ „ „ ., „ 60 1. 4 pr. . .

Gal.  Tow. kred. ziem. 4 pr . los. 56 lat
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. s ta re  . .
B anku  krajo wego d ia  G al icy i  Lodom.

4 fi, pr . ó F ; ,  la t  zw ro tne  . . . 
B a n k u  krajowego oblig. kom un. 3 emi-

sya  42 la t  41/3 p r ....................................
B anku  kr . losy 5 7 1/,  1. za  200 k. 4 pr. 
A us tro -w ęg .  banku  50 4 pr . . . .

„ „ „ 50 la t  w. k. 4 pr.

H .  O b l i g a c y e  z p raw em  pierw 
za  100 z ł  nom.

Tow. żegl. pa r .  po D una ju  za 400 i
10.000 m. 4 p r ........................................

Tow. żegl.  par . po Dun. Em . r. 1886 pr. 
Kol. półn .  ces. F e rd .  em. z r. 188T5 4 pr.

>, „ » .. » 1887 4 Pr -
„ „ „ „ „ „ 1SS8 4 F .
„ „ „ „ „ „ 1 8 9 1 4  pr.

Kolej L w ów -C zern .-Jassy  z r. 1884 za
300 z ł ...........................................................

Kolej  Lwów-Ozern. z r. 1884 za  300
zł. 4 p r ........................................................

Gal.  kol. lok. wschód, za  100 zł. 4 pr. 
Weg. gal .  kol. em. 1870 za  200 zł. 5 pr .  

,,‘ Ł ' „ „ „ 1878 za  200 zł. 5 pr .
„ „ „ 1887 za  200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za  sz tukę).

B u d a p esz teń sk ie  (B as i l ioa)  5 z ł . . . 
Z a k ła d  kred. d la  hand .  i przem. 100 zł.
C la ry  40 zł. m. k .......................................
Pożyczka  m ia s ta  Tnsbrukii 20 zł.
Losy m ia s ta  F ra k o w a  20 zł. . . .
P ożyczka m ia s ta  L u b ia n y  20 z ł  . .
P a l fy  40 zł. m. k .......................................

p ł a c ą  żądają

102-20 103-20
98-05 99-65
99-20 100-20

97-55 98-55

1O0- — 108—
150 — 15L- -

1 isty  d łużne

9 9 2 0 100-20
291-25 301-25
295 — 305"—■
101-40 102-40
99-75 100-70

111-— 112—
100-25 101-25

98'65 99-65
98-60 99-60
99-60 — •—
99-7o

ló lv75 i v)2'-—

101-15 102-15
99 — 99-90

100-30 1 0 P 30
100-55 101-50

sz eńs tw a

116-60 117-60
117— — •—
100-25 101-25
100-55 10P55
100-20 101-20
100-30 101-30

92-20 93-20

99-30 100-30

24-35 26-35

146— 155 ■—
7 8 — 8 4 —
91— 9 9 —
6 0 — 0 8 —

171 — 181 —

K oronow a w alu ta .  p łacą
j Czerw, k rzy ża  au s t r .  tow. 10 z ł  . . 513Ó

Czerw, k rz y ż a  węg. tow. 5 zł. . . 32 25
L osy  fund. A rey k s .  Rudolfa  10 zł. . 58-—
S alina  40 zl. m k ....................................  208-—
P ożyczka  m ias ta  S a lz b u rg a  20 zł. . 7 1 5 0

K . A k c y e  banków  (za  sztukę).

B a n k u  A n g lo -A u s t r .  240 kor. . . . 319 75
Peszt .  B anku  handl .  500 zł. . . . 3025 — 
Zakł.  .:rbd. d la  h an d lu  i przom . . 670-75
W*g. B a n k u  kredyt.  200 zł. . . .  788 25
Dolno aus tr .  tow. esk.  400 kor. . . 549 —
Galie, banku  hip. 200 z ł ........................5UJ- —

„ „ d la  hand l .  i przem. 200 zł. — ' —
B a n k u  d la  krajów k o r o i m j p l  200 zł. 447- —

„ A ustro -w ęg .  1400 k .....................  1634 —
„ Związku (U n io n b a n k )  200 zł. 558"—

Czeskiego banku  związkow ego 100 zł. 246 50
Z i rn o s te ń s k a  b an k a  IGO zł. . . .  246" —

żadai
. *4 "2 . 
6  

2PJ-- 
7 1

320 
3040- 

67 J". 
739 2 :  
pżi 
56-ó- 
L r -  
44.. 

1643 
55'
2*
24o 5

L . A k cy e  P rz ed s ięb io r s tw  t r anspor tow ych .

Buk. kol. lok. akii. p ierw. 200 zł. . 475-— 490-
„ „ ,, akcye  zak ład .  *200 zl. 425 — 4 4 0 -

Kolei półn. ces. Ferd .  1000 zł. uik. 51 5 0 '— Ś H  
Kol. Lwów-Be!'z,W(uko. p ierw .)  2o0 zl. 446 — 45r

„ L w i i u - i ^ e r n . - J a ^ y  200 zł. . . 583 50 585
w s ” od .-galie .- lokaln .  200  zl. . 392 -—  4O0 - 

A u s t r .T o w .ż e g l .n a  DunajuóOO zł. mk. 1 0 2 P — i 0 2 7 ‘-

M . A k cy e  P rz ed s ięb io r s tw  p rzem ysłow ych .

Tow. k opa lń  w ęg la  w Briix 100 zł. 060 — 668 - -
Galic.  ka rp ack ie  naft .  tow. 5o0 kor. 636 — 64' -
A us tr .  tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 538-25 531 > 
P ra g sk ie g o  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2639-— 2641' 
Sbhodniey  500 kor. . . - . . 6 4 i r — 04o
T ureek .  zarz. tytoniow. 500 f ranków  — — — '
T rifa i l .  tow. kop. w ęg la  70 zł. . . 270‘— 274- —

N . W e k s l e .

B erl in  za  100 m arek  5 pr . . jl 17-37’,*
L o n d y n  za  10 funt. szt. 4 pr. . 240dO
Paryż  za  100 f ranków  . . . .  95'65
P e te r s b u rg  za  100 ru b l i  5 1/,  pr . — —
N iem ieck ie  b a n k i ............................. 117-40
W łosk ie  b a n k i ..............................95 65
F ra n c u sk ie  b ank i  . , — ' —
Szw ajca rsk ie  b a n k i ........................  95-37 ', ,

117-5. '. ’
246-80

95-86

117-70
9 5 8 0

95-50

O. W A L U T  Y.
Dukat  c e s a r sk i ............................................1P35
A u s tr .  węg. 8 gu ld .  z ło ta  m o n e ta  — ■—
2 0 - f r a n k o w k a ........................................  19' 12
2 0 - m a r k ó w k a ......................  . 2 3 5 o
R osyjski  | ió i iu iperya ł  . . . — ■—
N iem . bank n o ty  za 100 m arek  . 117 40
W łosk ie  b a nkno ty  za  100 lir.  . 95 uó
R u b l e ...........................................................  2-51

n - ł

1 9 1 4
2 3 5 5

1 1 760  
95-85 

2-5:

Licytacye.
L, c-z. E. 1043/5 (fi) (1038 3-3)

Na żądanie Zofii Piliisz<-zak odljędzin 
się daia 1(5 marca 1906 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r 9, licytacya realności wh 1. 71(5 
kg. gk. Biłka szlachecka objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 22G koron fi fi 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla klórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś ii bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi ptńnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 21 lutego 1906.

fi. cz. E. 1155/5 (3) (1670 2 - 2 )
Dnia 2(5 marca 1966 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya real­
ności wyk. hip. 1. 516 gminy Tłuste miasto 
objętej.

iSlieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5600 kor.

Najniższa cena wynosi 3733 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie Licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dr.ia 6 lutego 1906.

L. cz. E. 57/5 (7) (1678 2 - o )
N a żądanie Franciszka Ksawerego Szwej 

kowskiego w Nowym Sączu zastąpionego 
przez adwokata dr. Sichrawę odbędzie się 
dnia 4 kwietnia 1906 o godz. 10 przed 
łuduiem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 105 w Nowym Sączu licytacya 
dóbr tabularnych Koczanka whl. 587 obję­
tych wraz z przynależnościami, składający!, 
się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona u.i 
licytacyę jest ocenioną na 37.221 kor. 18 
hai., przynależności zaś na 5.732 kor.

Najniższa cena wynosi 28.650 kor-ł po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabular
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nv, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i ’t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 57.

Takie prawa w obce których niniejsza 
łi-.ytaeya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 

-sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
1 ferminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

^  rodzaju co do samej nieruchomości nie 
iTiogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

że Te osoby, dia których jakie prawa lub 
z .ężary na powyższej nieruchomości bądź 
dz wonie już istnieją, bądź w toku postępo- 
, v, ania licytacyjnego, powstaną, zawiadamiane 
fiędą o dalszych wydarzeniach tego postę­

p o w a n ia  jedynie przez przybicie na tablicy 
..sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienionugo i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, <luia lti lutego 1906.

Nr. 1410. (1397 1 - 2 )
A v i s o.

Mittwock, den 21 Marz 1906, 10 LJhr 
rmittags, findet in den Aintslokalitilten 

des k. und k. Garnisonsspitals Nr. 14 in 
Teinberg in Sinne der Kundmachung yoin 

) Februar 1906 Nr. 169 V. K. die Oftert- 
erhandlung (iber die Lieferung von Spitals- 

wiische und Pantoflel statt.
Die niiheren Bedingnisse kbnnen aus 

'e r  Kundmachung, welche in der „Gazeta 
Lwowska11 am 27 Februar 1. J. rerlautbart  
wird, dann aus dem beim genannten Spi­
rale erliege.nden Verhandlungsprotokolle er- 
sehen werden. 

on der Verwaltungskomission des Garni- 
sonsspitals Nr. 14 in Lemberg.

Lemberg, am 26 Februar 1900.

A w i z o.
We środę, dnia 21 marca 1906, odbę­

dzie się o godzinie 10 przed południem w 
lokalach urzędowych c. i k. szpitala garn i­
zonowego Nr. 14 we Lwowie w myśl ob­
wieszczenia z dnia 26 lutego 1906 1. 169 
V. K. rozprawa ofertowa, w celu dostawy 
uelizny szpitalnej i pantolli.

Ó bliższych warunkach dostawy ino- 
ina z obwieszczenia, które w „Gazecie Lwow­
skiej “ 27 lutego ogłoszone zostało i z pro­
tokołu rozprawy, który w .wymienionym szpi- 

du złożony jest. dowiedzieć się.
7 komisyi zarządowej szpitala garnizonow e­

go Nr. 14 we Lwowie.
Lwów, 26 lutego 19')6.

L cz. EV. 415/6 (1729)
Dnia 12 marca b. r. o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w Stanisławowie w 
lokalu przy ulicy Halickiej 1. 9 publiczna 

/sprzedaż towarów żelaznych, urządzenia skle­
pow ego  i domowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Stanisławów, dnia 5 marca 1906.

rL. cz. E. 986/5 (12) (1711)
Na żądanie Nissona Pokorille odbędzie 

się dnia 14 marca 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
murze Nr. II. licytacya realności obj. lwb.
1739 ks. gr. gin. Czortków z Wygnanką, 
Emilii Woiańskiej i Nissona Pohorillego po 
1/6 części, oraz małol. Katarzyny własnej i 
Stefana (recte Slefaniw) Zacharyasiewiczów 
w 2/3 częściach, dalej realuości objętej will.
1740 tej samej księgi Emilii Woiańskiej i 
N issona Pohorillego po 112 części własnej, 
■oraz małoletnich Katarzyny i Stefana (recte 
Btefaniw) Zacharyasiewięzów w 4 12 czę­
ściach, oraz Józefa Nowickiego w 6/12 czę­
ściach własnej.

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacye, sa ocen ione : a to realności whl. 
1739- na 3463 koron, zaś realność whl. 1740 
na 515 kor.

Najniższa cena wynosi pomienione po­
wyżej wartości z oszacowania wynikłe, po­
niżej których sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 (Oddział V).

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Licytacya powyższych realności odbędz*e 
się na dobrowolne żądanie wierzyciela, jako 
współwłaściciela tychże realności, ' zatem wie- 

pcielom  na tych realnośc.iach ubezpieczo­
nym zastrzeżone zostaje ich prawo" hipo- 
eki bez względu na cenę przez przetarg u- 

zyskaną.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 14 lutego 1906.

„Gazeta Lwowska'1 Nr. 53 z

Upadłości.
L. cz. S. 3 6 (1) (1629 3 - 3 )

Eilykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Schifry Hitler, nieprotokołowanej kupcowej 
w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. Uadcę sądu krajowego wyższego W ło­
dzimierza Huzara, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Maksymiliana Blumenfel- 
da w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 marca 
1906, godz. 10 przed południem w tym są­
dzie, w biurze Nr. 2, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do m d i  s.pór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31 m ar­
ca 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 20 kwietnia 1906 godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którży* zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i inasie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

W ie rzy c ie lo m  n a  a u d y e n c y i  l i k w i d a ­
cy jne j  j a w ią c y m  się  i z g ło s z o n y m ,  s łuży  
p ra w o  w m ie jsce  z aw iad o w cy  m asy ,  j e g o  za­
s tę p c y  i cz ło n k ó w  w y d z ia łu  w ie rzy c ie l i ,  d o ­
ty ch cz a s  u rz ę d u ją c y c h ,  p o w o ła ć  o s ta tecz n ie  
w o ln y m  w y b o re m  in n e  oso by ,  sw eg o  zau­
fan ia .

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
v i.emźe miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lutego 1906.

L. cz. S. 1/6 i l )  (1727 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Naftalego Weinbergera i Cipory Wein- 
berger, nieprotokołowanego kupca w Gor­
licach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c, k. Radcę sądu krajowego i przełożonego 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach P. 
Smoleckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Alaurycego Sterna w Gor­
licach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 marca 1906, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiat, w Gorlicach, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiat, w Gorlicach na j­
dalej do dnia 9 kwietnia 1906, a na audyen­
cyi likwidacyjnej na dzień 22 marca i906 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, k tó rzy  zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
eieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
c ji  utż) ,iawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fauia. j

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się , 
zarazem do postępowania ugodowego.

dnia 7. marca 1906.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Gorlicach lub w pobliżu Gorlic, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 23 lutego 1906.

L. cz. S. 6 5 (54) (1705)
W sprawie konkursowej Juliusza Prze­

worskiego, wyznacza się do likwidacyi zgło­
szonych wierzytelności, co do których wy­
znaczona na dzień 29 grudnia 1905, audyen- 
cya likwidacyjna została odroczoną, tudzież 
takich wierzytelności, które dodatkowo zgło­
szone zostaną do dnia 19 marca 1906 — 
audyencyę na dzień 19 marca 1906 o godzi­
nie 10 przed poł. w tutejszym c. k. Sądzie 
krajowym, w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 lutego 1906.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 161 Z. (1644 3 - 3 )

K o n k u r s .

W Dublanach obok Lwowa od 
dnia 18 kwietnia 1906 r. jest do wy­
dzierżawienia interes prowadzenia ku­
chni krajowej niższej szkoły rolniczej 
i restauracyi w domu mieszkalnym 
dla słuchaczów Akademii rolniczej.

Ubiegający się o ten interes mają 
złożyć najpóźniej do dnia 15 marca 
1906 oferty swoje zaopatrzone w wa- 
dyurn 2000 koron i deklaracyę, że 
znane im są dokładnie warunki doty­
czącej umowy w kancelaryi Dyrekcyi 
krajowych Zakładów rolniczych w Du­
blanach, gdzie można także dowiedzieć 
się o warunkach i przejrzeć umowę.
Dyrekcya kraj. Zakładów rolniczych 

w Dublanach.
Dublany, dnia 17 marca 1906

L. 3017 (1645 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 20 grudnia 1905 rozpi­
suje się niniejszym konkurs na po­
sadę drogomistrza miejskiego z płacą 
roczną 1440 koron.

Posada jest do objęcia dnia 1 
maja b r.

Kandydaci mają się wykazać:
1) Metryką urodzenia lub chrztu, 

że nie przekroczyli 35 roku życia;
2) Świadectwem egzaminu na dro­

gomistrza i przynajmniej dwuletnią 
praktyką zawodową;

3) Znajomością języków krajowych 
oraz niemieckiego w słowie i piśmie, 
względnie odoośnemi świadectwami 
szkolnem i;

4) Obywatelstwem austryackiem ;
5) Świadectwem zdrowia, wysta- 

wionern przez c. k. lekarza powiato­
wego.

Podania udokumentowane orygi-
nalnemi świadectwami wnosić należy
do Magistratu najdalej do 1 kwietnia
b. r. włącznie *

Podania kandydatów bez egzaminu 
drogomistrza zostaną wprost odrzucone. 

Magistrat król. miasta.
Tarnopol, dnia 27 lutego 1906. 

B urm istrz: Puntschert

L. 6416 * (1674 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego w c. k. g im nazjum  I w Tarnowie 
ogłasza o. k. Rada szkolna krajowa niniej- 
szein konkurs z terminem do wnoszenia po­
dań do 14 kwietnia 1906. — Do tej posady 
przywiązane są następujące pobory : płaca 
etatowa w kwocie 800 K. rocznie, 25 prc. do- 

j datek aktywalny w kwocie 200 K. rocznie, 
ubranie służbowe, tudzież ewentualnie wolne 

J mieszkanie w naturze w budynku szkolnym,

a w tym wypadku pobierać będzie miano­
wany tylko połowę dodatku aktywalnego.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak  rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1) znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnymi i wła- 
snoręoznemi próbami pisma;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia ;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej.

5) dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym term i­
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekcyi gimnazym I w Tarnowie, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikację i zaopatrzeni 
w przepisany cyrtyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. M ini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, dnia 27 lutego 1906.

L. 25500/11. (1673 3 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym 1) w Klęczanach z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtu 592 kor. rocznie 
na służącego i 2) w Porąbce z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie 

na służącego.
Podanie należy wnieść najpóźniej do 

17 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów7 we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 26 lutego 1906.

L. 813. (1704 2 - 3 )
Konkurs.

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Jelesini.

Posada ta na razie prowizorycz­
nie zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą na­
stępujące gminy tutejszego powiatu: 
Hucisko, Jeleśnia, Juszczyna, Korbie- 
lów, Koszarowa, Krzyżowa, Mutne, Pe- 
wel mała, Pewel wielka, Przyborów, 
Przyłęków, Rychwałdek, Sopołaia mała, 
Sopołnia wielka i Świnna razem 15 
gmin z ludnością 16 890 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wyno­
szącą rocznie 1200 kor. płatną z kasy 
Wydziału powiatowego w ratach mie­
sięcznych z góry oraz ryczałt na koszt 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy w rocznej kwocie 600 koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki wy­
magane w § 7 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo­
wej wydanej przez c k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym na zasadzie § 14 wyżej powoła­
nej ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz o- 
kręgowy obowiązek utrzymywania apteki 
domowej.

Odnośne podania należy wnosić 
najpóźiiej do dnia 1 kwietnia 1906 
do Wydziału Rady powiatowej w Żywcu.

Żywiec, dnia 26 lutego 1906.

V
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L. 350 (1723 1 - 2 )
Konkurs. 

Magistrat król. woln. miasta Piw­
nicznej rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z płacą 
roczną 1000 koron. 

Podania wnosić należy w ciągu 
sześciu tygodni do Prezydyum Magi­
stratu. 

Piwniczna, dnia 1 marca 1906.
Burmistrz: J. Sokalski

Kuratele.
L. cz. L. VI 1W5 (5) (1548 3 - 3 )

Łukasza Toronczaka lat 25 syna W a­
lentego i Heleny ze Stanisławowa uznaje się 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanawia się Michała Did- 
czuka ze Stanisławowa

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 7 października 1905.

L cz. IV. 349/83 (11) (1584 3 - 3 )
Jędrzej Michalik syn Wojciecha z Myst 

kuwa uznany umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego jest Franciszek Mi­

chalik.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 14 stycznia 1906.

L. cz. L. 6/5 (1634 3 - 3 )
Za chorego na umyśle uznano Romana 

Semkułycza w Śliwkach.
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 

Waszkura w oliwkach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 1 sierpnia 1905.

L. cz. P. 133 4 (4) (1642 8 - 3 )
PetronelaTrościańska z Demycza uznaną 

została umysłowo chorą, a kuratorem jej u 
stanowiono Andrzeja Susaka z Ohlebiczyna 
polnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zaołotów, dnia 20 lipca 1904.

L. cz. P. 33 6 (1646 3 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Michała 

Wróbla gospodarza w Ciseu.
Kuratorem ustanowiono M ichał Drożdża 

w Ciseu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka,dnia 9 lutego 1906.

L. cz. L. 25 5 (8) P. 310/5 (1714)
Leizor Griesgott recte Hornik z Tłu­

stego uznany umysłowo chorym kuratorem 
jego ustanowionym Salamon Griesgott recte 
Hornik z Tłustego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 11 lutego 1906.

L. cz. L. 1/6 (3) (1664)
Jewdochę Łesyszyn z Wyczółek uznano 

umysłowo chorą.
Kurator Mikołaj Łesyszyn z W yczólek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 15 lutego 1906.

Wyroki prasowe.
L.. Pr. III. 12/6 (2) (1724)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na  wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 60 czasopisma „Na­
przód “ z dnia 3 marca 1906 artykuł pod 
ty tu łem . „Rola hr. Potockiego" na stronicy 
1 łamie 1 w całej osnowie, zawiera znamio­
na występku z § 300 uk., że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 8 marca 1906.

Bf- 49. ( 1652)
® a l  f f. Pattbcl* a l l  iPrcfjgericE)! tn 

rag t;at m it  bcin Srfennti i if fe  bom 26 
g e b r u a r  1906, jpr. I. 83 6, bie SŚciterticrbreŁ 
tun g  ber 9Tr 2 ber Btltjdycijt; „Mlade Prou- 
d y “ bom SOłonate g e b r u a r  19 6 toegett ber 
© te llcn  bon „ S t o j im e  v b o j i“ b i l  „ m o h o u  
s t a v k o v a t “ b e l  SfrtiEefl: „ V  b j  bez  p r i in er i  
n a  v s e c h  s t r a n a e h ;  b e l  Ś lr t i f e l l :  „Ty c e s k y  
c l o v e e e “ (® ebid)t  in  ber J t i tb r if : B e s i d k a ) ;  
bon „ P r o t im i l i t a r i s t i e k o u  sc h u z i"  b i l  „nej-  
l e p s i h o  z iv o t a “ b e l  S lr t ife lS : „Z P l z n e “ ; bon  
„ T a d y  o v e r e jn »  b l a h o “ b i l  „ brzd it  n a s e  
h n u t i*  b e l  8lr t i fe l§ :  „ I fn u t i  p r a z sk e  m la d e -  
z e “ ; b e l  2fr t i f e l l  : „ K a ż d e m u  n e c o "  unb bon  
„ S ta r e  fo r m y  n a b o z e n s k a "  b i l  „ k tera  uz  
pac-hne" b e l  9Ir t t feE l; „ D n e s n i  sko la"  nad)  
§§ 63, 300, 302, 303 unb 305 @t. ®. bann  
2lrt. IV. b e l  ®eje£c§ bom 17. ® ejem b er  1862, 
SK. ®. 331. 9Tr. 8 « i  1863, berboten.

BI 50. (1677)
j ® a l  !. !. Sreil* a l l  jprejjgeridjt in 
; Sóniggrd^ fjat mit bem (SrEenntniffe bom 28 

gebruar J906, s$r. IV. 9 6, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 6<r. 6 ber Bcitjcfjrift: „Lidove Listy" 
bom 24 gebruar 19 6 tocgeu ber ©tellen bon 
„Mezi tim co pouhe" bil „priieva“, bon 
„Prvni a ne jhlavnejsi“ bil „k policajtura" 
unb bon „Instruktory polieejnich" bil „nik- 
dy neni" bel ilfrtifell: „Policie" nad) § 491 
©t. @. unb 2frt. V bel ®efctjel bom 17.5De«m= 
ber 1 ̂  62, 9t. ®. 831. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

®a§ !. !. Paubel* a l l  iprefjgcriifjt tn 
83rimn f)at mit bem ®rfcnntnifjc bom 28 ge= 
bruar 1906, Tir. I. 8/6, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 16 ber B e*lf( r̂ ift: „Pokrok" bom 23 
gebruar 1906 luegeu bel SlrtiEell: „Absolu- 
tism  v Rakousko-uherske riói slavi orgie" 
in ber Stefie bon „8 hnusem a" bil „prava 
yolebniho", bon „Znama nedotknutelnost" 
bil „v zahubu", bon „aby armadu" bil „brali 
v ochranu", bon „K vuli choutkam" bil „i 
telesne" nad) §§ 63, 65 a unb 4 U @t. ®. 
bann 2lrt. V .  bel ©efejjcl bom 17. ® e r e m  ber 
1862, 91. ® 831 9łr. 8 ^x 1863; bon „ M i l i -  
tarism neni" bil „neudela" bel Slrtifell: 
„Konńskace Pokroku" nad) § 65 a ©t ®. 
unb bel gmtjcn Slrtifell; „Protirailitaristicka 
akce predodvodni“ nad) § 305 ©t. ®. ber6oten.

® a l  !. f. Shreil* a l l  ^?re^gerict)t tn 
Sglau f)at mit bem ®rfenutnifje bom 37 gebruar 
1906, 5|Sr. 2 6, bie SBcitcrberbreitung ber 9łr. 
2 ber B ettfd)r ' f l : »Prukopnik“ bom 23 gc= 
brnar 1906 roegen ber Stelle bon „ba nasel 
se i jeden spasovity list" bil „hradu" bel 
8trtifell: „Moravsky prehled" nad) § 63
S t .  ®. berboten.

bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przeworsk, dnia 28 lutego 1906.

L. ez. P, 254/5 (1594 3 - 3 )
M ichał Moroz z Podkamienia uznany 

został marnotrawnym, a kuratorem dlań u- 
stanowiono Michała Terleckiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 7 października 1905.

L. cz. P. 13 6 , (1700 1— 3)
Maksym Świerzko syn Daniela uznany 

umysłowo ahoryrn, kuratorem dlań ustano­
wiony Maciej Świerzko syn Jana.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 9 lutego 1906.

L. cz. L. 3/5 (9) (1710 1 - 3 )
Aleksandra Jarzębiakowa z Łabowej u- 

znaną została za marnotrawczynię.
Kurator Piotr  Jarzębiak.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1906.

L. cz. P. 13,6 (1) (1672)
Za marnotrawcę uznano Hawryłę Man- 

dziuka w Szczytowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Kieryłę 

Mandziuka wójta w Sczytowcach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 6 lutego 1906.

L. cz. P. 186/5 (12) (1665)
Za m arnotrawną uznano Lubinę z Czar­

nookich D an jłyszyn  w Ottynii.
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Klu- 

czenkę syna Stefana w Ottynii.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 30 grudnia 1905.

L. cz. P  IV 37/6 (1) (1717)
Za umysłowo chorego uznano Broni­

sława Cmikiewicza rodem z Wołczyńca b. 
wachmistrza 8 pułku ułanów w Zborowie. 
Kuratorem jego ustanowiono W ernera Gott- 
reda Cmikiewicza w Wołczyńcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 1 lutego 1906.

® a l  f. f. Sanbel- a l l  ^refigcridjt in 
Spray yat mit bem ffirfenntrtiife bom 25 ge= 
bruar 1906, $ r .  1 .80.6 , bte 2BeiterDcrbratuug 
ber 9ir. 8 ber Bettjdjrift; „Nova Omladina" 
bom 14 gebruar 1906 megen ber <StcHen bon 
„Pro ustaviene sesilovani pocitu" bil „ke 
komunisticke spolecnosti" bel Slrtifefl: „Ka- 
m a ra d i" ;  bou „Kolikrat uz sn ad “ bil „hrdlo 
stiskne" bel SfrtifelS; „Zaluji" in ber jKubrif: 
„Fauilleton" ; bon „Sto padesat lidovych za- 
stupcu" btl „kteri uei vrazdit“ bel Jfr t ifc tl : 
„Lidem dobre vule“ nad) §§ 300 unb 303 
©t. ®., bann 2Irt. IV. bel ®eje(jeS bom 17 
SOejtmbtr 1862, 3t. ®. 831. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten

$ a l  E f. Panbel* afl ^rejjgeridjt in 
SPrag bat mit bem SrEcnntnijjc bom 27 ge* 
bruar 1906, Spr. I. 84 6, bie Śeiterberbrcitung 
ber 9łr. 16 ber BtitfdjŃft: nSvobod*“ bom 25 
gebruar 1906 Ibcgen ber Stelle bou „Coz uz 
opravdu muze si dovolit“ bil „vojsko było 
p r ipravneno“ bel 2 lr tifc ll: „Prijeti volebni 
predlohy v Kladne" nai^ § 300 @t. ®. oerboten.

® a l  !. f. ffrcil* a l l  SprelgcnĄI 
Dfmiib t)at mit bem (Srfcnntmfje oom 27 
gebruar 1906, $ r .  14/6, bie 2Beitcrberbrcituug 
ber gajdjinglaulgabe ber Bcitfcbnft; „T)eutjcbel 
9łorbmabrerbtatt" tnegen bel 2frtifel§: „2)er 
83efucb bel Haiferl in D jru ^ e f t"  nacb § 6 5 
@t ®. berboten.

® a l  E. E. $retl= afl ipcefegericbt in 
83ubtocil bat ntit bem ©rlenutuiffe bom 26 
gebruar 19c6, SPr - a ;6, bie 2Beiterberbreitung 
ber 9tr. 9 ber Bfitfcbnft: „Ceska V idea“ bom 
24 gebruar 19u6 megen bel SfrtiEell: „J. S. 
M achar napsal v ncdelnim ,Oase‘" nud) § 
63 unó C4 ©t. ®. berboten.

® a l  f. f. Sanbcl* afl s45rcfegeriĄt tn 
83riinn bQt mit bem Srfenntnijje bom 26 
gebruar 1906, TJr. I. 6 6, bie 8Beiteroerbrei= 
tung ber 9tr. 9 ber B c5t|Ąrift; „2fUbeutjd)c 
83anern=Bcitung" bom 24 §oruuug 1906 me* 
gen ber i/lrtifef: „2)er ©taatlftreid) in Un= 
garn" ; „2Bie Dfterreid) gegeu Stalien befet" unb 
„Sin anffdfligcr Urlaub" nacb §§ 63, 64, 65 a 
unb b unb 300 <St. ® berboten.

® a l  E. E. $reil* a l l  ^prc^geridjt in 
Bnaim bflt mit bem SrEcnutnijfe bom 27 ge* 
bruar 1906, $ r .  2 6, bie SPeitetberbreituug ber 
tu SPrag erjd)einenben unb in 2)fdbrtfcb*83ubmtb 
gebrueften nidjt periobijeben 2)ruc!jd)rift: „Ca- 
sopis ceskeho studenstva, rocnik 1906, uuor 
1906“ megen bel SlrtiEell: „Srita" in ber 
©telle bon „Epistolu o bidnem zivote“ bil 
„co by se jeste  napravit dało" unb megen 
bel SlrtiEell; „Oerna pole" bou „Boj s kle- 
rikalismem" b il „ocistovat a kridovat“ nad) 
§§ 300 unb 302 ©t. ® berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 24647. (1643 3 — 3)

O b w i e s r c z e n i e .
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Jan  Bęgziak reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z du ia  21 lMopadi-- iifO.j
1. 25.440/5 notaryuszem w Dynowie zamia­
nowany, złożywszy dnia 2 stycznia 190ó 
przysięgę służbową, urzędowanie śwe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 20 lutego 1906.

L. cz. VII. 357/75 7,II  (1715)
W sprawie egzekucyjnej spadkobierców 

błp. Aby Brandesa z Trembowli, toczącej 
się przed c. k. sądem tutejszym przeciw 
nieobjętej masie spadkowej błp. A ltera  Ha- 
selaussa i niewiadomemu z miejsca pobytu 
Chaimowi Selzerowi o 2300 złr. m a  być do­
ręczona tut. sądowa uchwała z daia  22 g ru ­
dnia 1905 1. cz. V1L 357,75 6/11, którą za­
rządzono wydanie spadkobiercom błp. Aby 
Brandesa złożonej w tus. depozycie pod art. 
270 książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszczędności w Trembowli Nr. 5330 na 490 
koron 97 h. opiewającej.

P o n ie w a ż  m a s a  s p a d k o w a  b łp .  A l t e r a  
H a s e ln u s s a  d o ty c h c z a s  o b ję tą  n ie  z o s t a ła  i 
g d y  n ie w ia d o m o ,  g d z ie  C h a i in  S e lz e r  p r z e ­
byw a, u s t a n a w ia  s ię  w ce lu  strzeżenia ich  
p ra w ,  k u r a t o r a  w osobie p a » a  ad w . dr.  J ó ­
zefa  B la u s t e in a  w Trembowli, któremu po- 
w yź w y m i e n i o n a  u c h w a ł a  s ię  do ręcza .

Tenże kurator zastępy wać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie a a  ich koszt i niebez 
pieczeństwo, dopóki masa spadkowa błp. Al­
tera Hasselnussa objętą nie zostanie i do­
póki Chaim Selzer w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 23 stycznia 1906.

L. ez. C. II 61/6 (2) (1730)
Przeciw Teresie Pliś przedtem w Sien- 

nowie, której miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przeworsku przez Gaiicyjsko-Bukowińskie 
akcyjne Towarzystwo przemysłu cukrowni­
czego w Przeworsku pozew o uznanie, że no- 
taryalny akt darowizny z daty Przeworsk 
21 lutego 1905 L. R. 12 8  pozbawiony jest  
w obec powoda skutków prawnych.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 9 marca 1906 o godzinie 9 rano biuro 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw Teresy Pliś, u- 
stanawia się pana dra Stefana Switalskiego 
adwokata w Przeworsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Teresę 
Pliś, w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­

L. cz. 0. II. 50 6 (2) (1709)
Przeciw nieobecnemu Augustynowi H a­

siorowi wnieśli Jędrzej i Katarzyna Jaworo- 
wie w Krasnem przez adw. dr. Neubergera 
w Nowym Sączu skarcę o zniesienie spół- 
własności realności w Krasnem Iwh. 27

Audyeneya odbędzie się dnia 12 kwie­
tnia 1906 godz. '1  przed południem sala 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Pasionek w N o­
wym Sączu będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 23 lutego 1906.

L. cz. 237 6 (1656)
W sprawie hipotecznej Zacharyasza 

Silbera o wykreślenie z majętności Gawrz/- 
łowa lwh. 314 tut. sąd. ks. talo. sumy 3200 złr. 
zpn. na rzecz Szymona Hacke tudzież mało­
le tnich Abrahama, M enaschugo i Arona 
Hacków zaintabulowanej ustanawia się celem 
strzeżenia praw dla niewiadomych miejsca 
pobytu Józefa Hacke i Szymona Hacke ku­
ratora w osobie adwokata dr. Wilhelma 
Hochberga i temuż doręcza się dwa egzem­
plarze tut. sąd. uchwały z dnia 27 września 
1904. Kurator ten będzie zastępował Józefa 
i Szymona Hacków na tychże koszt i n ie ­
bezpieczeństwo tak długo, dopóki ciż się nie 
zjawią lub perłnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 stycznia 1906.

L. 15050/906 III .  (1722)
O g ł o s z e n i e .

M agistrat stoł. król miasta Krakowa, 
jako władza przemysłowa I. instancyi na 
prośbę Zygmunta Steina (do I. 15 '50/00) 
o udzielenie pozwolenia na urządzenie za­
kładu czy sz czen ia  pierza w lokalu realnoścń
1. 13 przy ul. Augustyańskiej w Krakowie 
zarządza w myśl § 29 ustawy przemysłowe) 
postępowanie edyktalne, celem zbadania do­
puszczalności zainierzoaego przedsiębiorstwa 
ze względu na przepisy ustawy przemysło­
wej i wyznacza termin do rozprawy komi­
syjnej na dzień 2 5 marca 1906 roku o g o ­
dzinie 9 Va PrZd(i  południem na miejscu za­
mierzonego prze isiębiorstwa.

O tem zawiadamia się gminę m. K ra­
kowa i z n a n y c h  sąsiadów z nadmienieniem 
że przeciw zamierzoaemu przedsiębiorstw- u 
można wnieść zarzuty, pisemnie przed te r ­
minem wyznaczonej rozprawy komisyjnej, 
lub ustnie na tejże rozprawie komisyjnej, 
później bowiem wniesione zarzuty nie będą 
uwzględniane i zezwolenie na urządzei 
tego przedsiębiorstwa o ile przeciw temuż 
nie zajdą przeszkody z urzędu u w zg lęd n i  
się mające udzielonem zostanie.

Magistrat stoł. król. in. Krakowa, jako 
 ̂władza polityczna I. instancyi. 
Kraków, dnia 28 lutego 1906.

G. Zl. Cw. 98/6 (1) _ (1707)
Wider die liegende Naclrlassmasse 

naeh E m m a Horwath in Biała, wurde bei 
dem k. k. Kreis- ais Haudels Gerichte in 
Wadowice von Gewerbliche Spar und Vor- 
schusskassa des Biirger Vereines in Biała 
wegen 1300 Kr. eine Wechsel Klage ange- 
bracht.

Auf Grund der Klage wurde der 
W echsel-Zahluugsauftrag erlassen.

Zur W ahrung der Rechte dieser Nach- 
lassmasse wird Herr Dr. Iwański. Adrokat 
in Wadowice zum Curator be.stelll.

Dieser Curator wird die Nachlassmasse 
in der bezeichneten Rechtssache auf dereń 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
diese einen Bevollmiichtigten namhaft 
macht.

K. k. Kreis- ais Haudelsgericht, 
Abtheilung II.

Wadowice, ain 25 Februar 1906.

L. cz. C. II  53.6 (1) . . (1716)
Przeciw Janowi Piekutowi i spł. któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiat°we?°  w L lano- 
wie przez To warzystwo Zaliczkowe w t lanowie 
pozew o 320 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na 30 marca 1906 o 9 -ano.

C elem  strzeżenia praw kurandj*, usta­
nawia się p- Jana  Łabęckiego w anowie 
kuratorem.

Tenże kurator za s tę p o w a ć  będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się; 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 23 lutego 1906.



r  GZhl. 23/6 Eis. (1615)  i
Vo mk  k. Landesge.riclite Lemberg Ab- 

teilung VIII wird bekaaatgem acbt dass au 
dem unten angesetzten Tage tiber Aosuchen 
der Aktiengesellsehafi Lokalbahn Lwów-Pod- 
hajce in dem hiergeriehtlichen Eisenbahn- 
bucbe die Erilffnung einer vorliiuligen Eisen- 
bahnbuch-Einlage fur die Lokalbahn Lwów- 
Podhajee bew .lligt worden ist.

Lemberg, am 16 Februar 1906.

Amorlyzacye.
L. cz. T. 10/6 (2) (1606 3 3)

a m o r t y z a r y  a.
Na wniosek .Józefa Taube, kupca we 

Lwowie, ulica Szpitalna 1. 11, wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacyi wniosko­
dawcy rzekomo zaginionego weksla z daty 
Lentl rg  den 24 Norember 1905 na kwotę 
1200 koron, opiewającego przez wnioskodaw­
cę Józefa Taube wystawionego, a przez Moj­
żesza Ewingera, kupca we Lwowie ul. Żół­
kiewska 1. 1" zaakceptowanego, płatnego dnia 
31 stycznia 1906.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edektu, ileże w prze­
ciwnym razie weksel ten za nieistniejący 
uznany zostanie.

ć .  k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 12 lutego 1906.

L. cz. T. 1/6 (1) (1658 1 - 3 )
N a wniosek dnia 17 stycznia 1906 

wniesiony przez Judę Leibę Banera, kupca 
w Glinianach, (lepozytaryusza zaginionego 
mu weksla z daty) Busk 14 maja 1903 na 
400 koron opiewającego, przez Markusa Fe- 
niga wystawionego, przez adresatkę Leę Ru­
binstein akceptowanego z dnia 14 paździer­
nika 1903 płalnegu. wzywa się niniejszem 
posiadacza tego weksla, aby weksel ów w 
przeciągu dui 45, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż iuaczej weksel teu będzie 
uznany za nieważny.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 19 stycznia 1906.

L. cz. TY. 3 6 (2) (1706 1—3)
Na wniosek Cecylii Fraenkel wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne względem 
rzekomo zaginionych trzech 3 i pół p rocen­
towych <LKvenat k a ,owych tfr. 6 2 2 ,  5 2 3  i 
524 po 2(JUD koron ^Śpiewających. wysta­
wionych przez Tarnopolską Filię c. k. uprzy­
wilejowanego g.ilic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego z daty Tarnopol dnia 8 marca 1^04 
na imię p. Cecylii Fraenkel.

Zarazem wzywa się posiadaczy tychże 
asygnat kasowych, ażeby je  w przeciągu 
roku, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej tutejszemu są­
dowi przedłożyli, ileże inaczej a y g u a ty  te 
be,da pozbawiono wszelkich skutków p ra ­
wnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział \ .
Tarnopol, dnia 1 marca 1906.

Spadki.
L. cz. A. 478/5 ( * 9 3  3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie wzywa 
nieznanych z miejsca pobytu Frimy Schwel- 
ler zam. Weclisel i Keili- Scbweller aby w 
przeciągu roku wniosły oświadczenie do 
spadku po Symie Schweiler zmarłej w Go- 
łogóraeh bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek bidzie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i kuratorem adwokatom 
dr. Katzem.

Rohatyn, dnia 5 października 19o5.

L. cz. A. V 215/5 ( 1588 3—3)
('. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia, że dnia 15 kwietnia 19()5wHwoź- 
dzie .lakób Handel, bez pozostawienia rozp"- 
rządzinia ostatniej woli ,  a do spadku [>o nim 
powołaną jest J* go matka _Etia Handel.

Gdy miejsce poliv‘u Eti Handel nie jest 
znannu , wzywa się ją a'°.V w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie, do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostano przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
dr. Wincentym Markiewiczem z Nadwornej. 

Nadworna, dnia 27 grudnia 1905.

L. cz. A. 617,00 (7) (1713 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Skalacie ogłasza, 

że dni* 21 cz> rwca 1900 w'I[■’urów cn  z m a r ł a  
A n n a  Ś l iw iń sk a ,  p o z o s ta w ia ją c  ro z p o r z ą d z e ­
n ie  o s ta tn ie j  woli, w k tó re m  u s t a n a w i a  d z ie ­
dz iców  c ó rk ę  swą F r a n c i s z k ę ,  zam. Micha­
lina i w n u k a  swego G rzeg o rza  Lisa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu S ta ­
nisława Lisa nie jes t  znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, l i ­
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Władysławem Lisem, ustanowiony dla uieo- 
becnego Stanisława Lisa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 19 lutego 1906.

L. cz. A. 29/6 (1698 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy­

wa nieznanego z miejsca pobytu Nicefora 
Iwanczyszyna, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadezeuie do spadku po Aunie  Bereza 
urodź. Iwanczyszyn zmarłej w Dziczkach bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i kuratorem lik iem  Berezą.

Rohatyn, 24 lutego 1906.

L. cz. IV. 86/94 (1685)
C. k. Sąd powiatowy Czortków wzywa 

niewiadomych z miejsca pobytu Nachmana 
i Abrahama Getzla Platzmanów by w prze­
ciągu jednego roku od daty edyktu oświad­
czenia swe co do dziedziczenia spadku po 
bp. Benjaminie Leibie Platzmanie wnieśli, 
gdyż inaczej spadek ten zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
ustanowionym kura/torem dr. Kozowereni.

Czortków7, 3 stycznia 1906.

F irm y.
L. cz. Firm. 20 6 (1574 3— 8)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych:

Siedziba l i rm y : Zakopane.
Brzmienie f i rm y : Leon Kohan. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warów korzennych i delikatesów.
W łaścicie l: Leon Kohan.
Data wpisu: 25 stycznia 1900.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy 8ącz, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. F inn . 328/4 Spłk. II  73 (1655)
Wpis do rejestru handlowego lirmy spół­

ko w ej.
Do rejestru firm spółkowyeh należy 

w ciągnąć co następuje :
Siedziba f i rm y : Bachórz.
Brzmienie lirmy : Wyrąb lasu w Harcie 

i Bachorzu i handel drzewem Hauben Wein- 
berger i Friinkel w Bachorzu.

Form a sp ó łk i : jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Schei- 

me Hauben, właściciel realności w Lubnie, 
Nechemie W eiberger i 1 ta Friinkel, właści­
ciele realności w Dynowie.

Do zastępowania Spółki jes t  uprawnio­
ny każdy z trzech spólników z osobna.

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, ża jeden spólników pod słowami „wy­
rąb lasu w Ilarcie i Bachorzu i handel drze­
wem", drukowanemi, stampilią wyciśniętemi 
lub przez kogo bądź napisanemi firmę „Hau­
ben Weinberger i Friinkel" własnoręcznie 
podpisze.

Dzień w pisu: 20 stycznia 1906.
C. k. Sąd obwodowy .jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 20 stycznia 1900.

L. cz. Firm. 445/5 Stow. 1/342 (1081)
Wykreślenie lirmy.

Z rejestru dla spółek zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono :

Siedziba firmy : Tustanowice.
Brzmienie firmy : „Towarzystwo rurocią­

gowe i magazynowe w Tustanowicach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
vęką“ po niemiecku „Rohrleitung und Magazi- 
nirungbgesellschait m 1 ustanowice, registrirte  
Genossenschaft mit besehrankter l laftung".

Skutkiem uchwały członków powziętej 
ua walnein zgromadzeniu, odbytem dnia 2 
grudnia 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 16 grudnia 1905.

L. cz. F inn . 167/6 (1680)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 lutego 1906 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków „Towarzystwa zaliczko­
wego i rolnego w Przemyślu" w dniu 9 lu ­
tego 1906 odbytem zatwierdzono na wniosek 
rady nadzorczej wybór na dyrektora naczel­
nego dr. Erazma Rościszewskiego, lekarza w

Przemyślu, w miejsce ustępującego dr. Leo­
narda  Tarnawskiego, tudzież wybór na za­
stępcę dyrektora Tadeusza Cieplińskiego, kupca 
w Przemyślu, a to na czas do 15 paździer­
nika 19( 8.

Przemyśl, dnia 27 lutego 1906.

L cz. F inn. 1620/5 Sp. III. 91 (1610)
Zmiany i dodatki, odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm spół- 

kowych.
Do rejestru firm spółkowyeh wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „Kolej miejscowa

■Łupków-Cisna.
Wystąpili : ze składu Rady zawiadow- 

czej Herman Br. Czeez de Lindenwald i H er­
man Kotli.

Wybrano na walnem zgromadzeniu ak- 
cyonaryuszy z 27 czerwca 1905 członkiem 
Rady zawiadowezej Leopolda Pilzera, fabry­
kanta z Buczkowic na Sfiąsku,

Dzień wpisu: 27 stycznia 1906.
C. k. Sąd krajowy .jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 stycznia 1906.

G. Z. F inn . 1607,5 Ges. III. 275. (1611)
Aenderungen und Zusiitze zu bereits 

eingetragenen Gesellschaftslirmen.
Einzutragen wurde imRegister fur Ge- 

sellschaftslirmen.
Sitz der F irm a :  Lemberg.
F irm aw ortlaut:  „Petrolea Actiengesell- 

schaft fur Mineralól - Industrie" polniscb : 
„Petrolea, akcyjne Towarzystwo dla prze­
mysłu skalnego".

E ingetreten  : ais Mitglied des Yerwal- 
tungsrates dr. Stephan Freund, Fabriksin- 
haber in Budapest.

Datum der E in t r a g u n g : 27. Janner
1906.

K. k. Landes- ais Handelsgericht 
Abtheilung IV.

Lemberg, den 27 Jau n n er  1906.

L. cz. F irm  1465 5 Sp. III, 232 ęl6C9) 
Zmiany i dodatki, odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm spół- 

kowych.
Do rejestru firm spółkowyeh wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba f irm y : Lwów.
Brzmienie firmy : „Kolej żelazna Cha- 

bówka-Zakopane" po niemiecku : „Eisenbahn 
Chabówka-Zakopane".

Rada zawiadowczajupoważniona uchwałą 
walnego zgromadzenia akcyonaryuszy z 5 
kwietnia lb02  uchwaliła na posiedzeniu z 9 
czerwca 1903 i z 30 listopada 1904 zmianę 
§. S. 1, 2, 3, 5, 8, 9, 10, 11, 1 2 ,1 4 ,4  ', 4 9  
i 51 statutów, która to zmiana została przez 
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych re­
skryptem z 2 sierpnia 1905 1. 35.353 za­
twierdzoną; wedle zmienionego brzmienia 
statutów pierwotny kapitał akcyjny podwyż­
szony został o sumę 2,128.000 koron, tak, 
że obecnie wynosi sumę 5,668.000 koron i 
składa się a) z 2350 sztuk akcyi pierwszeń­
stwa na okaziciela opiewających po 400 ko­
ron w sumie 940.000 koron, którym przy­
sługuje pierwszeństwo pod względem opro­
centowania i umorzenia przed akcyami za- 
kładowemi, b) z 1 1 8 2 '  sztukj akcyi zakła­
dowych, na okaziciela opiewających, w łą ­
cznej sumie 4,728.000 koron.

Dzień w pisu : 27 stycznia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV7.
Lwów, dnia 27 stycznia 1906.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Dnia 26 marca 1906 odbędzie się w lokalu Towarzystwa kre­

dytowego dla handlu i przemysłu w Sanoku

XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków  pow yższego T o w arzy stw a  z następu jącym  p o r z ą d k i e m  
d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i rachunków 
za rok 1905.

2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 
1905.

3. Rozdział zysku osiągniętego w roku 1905.
4. Odczytanie sprawozdania lustratora związkowego.
5. Decyzya co do ulokowania funduszu rezerwowego w papierach war­

tościowych, stosownie do zapatrywania Związku wschodnio-galic. stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w Stanisławowie.

6 Zmiana § 19 statutów ustęp III.
7. Wybór jednego członka do Rady nadzorczej w miejsce wylosować 

się mającego.
8. Wnioski członków.

Sanok, dnia 28 lutego 1906.
P?nkas Englard,

prezes Rady nadzorczej.

t e ®  S ® ®  © 0 0 ® ® ®  ® ® ® ® ® ® ® ® ®  ® ® ® 0 ® ®  ® ® ® ®  jr
®  ©  
CU Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet q

* Tygodnik Mód i Powieści, f
W  dziale li terackim pom ieszcza : Nowele, SprawozdaDia krytyczne z l i teratury  własnej 
i obcej, A rtykuły w  kwestyaeh społecznych, Korespondeucye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
|g  W dziale mód CO tydzień : Kycłoę kolorowaną mód parysk ich  i a rkusz  rysun-  

ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co m ie s ią c : Wielki ar- 
^  k u s z  z krojami i wzorami robót i  k ilka  ra z y :  Formy z bibułki, nadsy łane  wprost 

z Paryża, z odpowL-dniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział p raktyczny p. t . : 
P oradn ik  d la  kobiet w mieście i na  wsi, zawierający informacye : Z dziedziny W  
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- ©

spudarskiej i p rzem ysłu  domowego. O
Część kulinarna czyli gospodarska  prowadzona przez p. P aullnę Szumlańską.

Inform acye dotyczące bieżącego zainteresow ania i popytn pracy dostępnej kopiecie, g
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPE0YCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" |
Lwów, Pasaż Hausmana 9„ sf

Cf? we Lwowie Q  'J3T ' na Prow- 2 Prze'  9  T n  15
51 kwartalnie ^  sylką pocztową ^  w W  U a
Jj| Numer* okazowe i prospekta gratis. ©

© © © a - s e e s a
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Ocrohne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

B i i ł i  t o m s p i e i t
w języku polskim, ruskim i - ii mieckim o- 
trzyrna natychmiast' stalą posadę, zajęcie 
całodzienne. — Zgłoszenia: „Korespondent" 

biuro dzienników. Pasaż llausmana.

Akwizytor w a t o w y
rutynowany, sumienny wykonawca za 
prowizyą, płatną gotówką, potrzebny 
zaraz. —  Rzeźbiarska 5, lewy parter 

frontowy.

f l f a  m y s z y  p o l n e .
T r u c i z n y  na m y s z y  p o ln e ;

G a ł k i  f o s f o r o w e .
O w i  e s  s t r y ,  l i n l n o w y ,  
P s z e n i c a  s t r y e l i  n (n o  w 
JK aek o l  t ru ją c y  ty lko  m yszy ,  

d l iw y  dla in n y c h  zw ierzą t

w y r a b ia

szko-

L i o i s i a  f a W a  c l m  „TLEN “.
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

( P r z e d r u k  n ie  będzie  p ła c o n y  )

O B W IE S Z C Z E N IE .

WIOSENNY JARMARK NA KONIE
w Krakowie.

W  d n iu  12 m a rc u  1906 rozpo.-znie się 
w K rukow ie  w io s tm ly  p ęc iodn iow y  j a r m a r k  n a  
kouie szJacbet, e, g o sp c d a rs k ie  i w ło śc iań sk ie  

J a r m a r k  n a  kon ie  s z lach e tn e  nduyw ać  
się będz ie  w k r y t  j u jeżdża ln i  p. F e r d y n a n d a  
T a rg o s k ie g o  p r z y  nic y R a js k ie j  i na  p a e u  
p r z e d  uji żdżab.ą .  a k on ie  zn A l ą  p" in ioszezcnie 
w te jże  ujeżdż.alci , tud  i ż w s ta jn i a c h  i ryw a-  
tnyci i ,  w d om ach  z a je z d n y c h  i ho t - iu c h .

D n ia  13. m a r c a  1906 r.  (w to rek )  o d b ę ­
dzie  się g łó w n y  j a r m a r k  n a  kou ie  w ło śc ia ń ­
skie  n a  p la c u  „Groble".

W czas e j a r m a i k u  u rz ę d u ją  zazwyczaj  
w powyższ j u jeżdżaln i  t r z y  kom isy e  w< j sk o w e  
d a  z a k u p n a  re m o n t  z w olnej  :ęki .
Magistrat stoł. król. m. Krakowa

d n ia  20. Iińego ibO ■ r.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

S Z E M i l T Y Z M
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  role

1900
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c k. Urzędów 5 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Szynka pragska . . . . 1 kg. po —.90 ct.
„ zawijana . . . .  1 „ „ 1'05 „

Podgardle ..........................1 „ „ — -90 „
P o d b r z u s z e ........................1 „ „ —'74 „
Słonina fyroUka . . . 1 „ „ — '80 „

za pobraniem pocztowem.
Jan  KTfćck, Masarnia, Praga Sniic-hów, 

plac Jakóba.

Z powodu sprzedaży mojego majątku p o ­
szu k u ję  dla mego 25 letniego syna, wol­

nego od wojska,
posady samodzielnego rządcy,

lub też pod dyspozycją pryncyp&ła. Na ży­
czenie mogę złożyć kaucję. Zgłoszenia:

Józsf Liszczeński Wongrowitz
Pr. Posen Breit^strass 27
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Na n a s t p ą c e  pisma IraacisKie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et dc la 

Femme,
Revue de la Mcde,
La Tcilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Lc Ccstume d’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
F o r n ir .* ,
F ra n c e  alcći-,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trottcr,
T.a baute Modo dc Paris,
L ’ I l lu s t ra t io n ,
J o u r n a l  U n;verse l,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Ilłustróe,
La Mcde Fratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de ła Mcde,
Musiea,
La Nouvclle Mode,

Biuro (iaslonnilf^w i o ctos/.eń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
K<'H7.to; ysy gr.-H*

1900 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

K o k  T l - t y .

N iebyw ała we Lwowie okazy a!
Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bez 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennyeh i sprężynowych. 
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzora-h i zupełnie świeże, z pb-rw^rrzedH 

fal) ryk.

U p l l ł k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
Ja g ie llo ń s k a  I. 3.

ZA DYKEKOYĘ: Józef S ehuster, K azim ierz T oczysk i.

„.Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny. 
niech tylko zażyje pastylek Geraudefa".

i

Ijl D o sy ć  je s t  raz spróbow ać, żeb y  się  przekonać o sk u teczn o śc i

PASTYLEK GEBADDELA
N ieo m y ln y ch  w  leczen iu  N ieżytu , K aszlu  n erw ow ego, Z ap alen ia  opłó- 
cnego, C hrypki, Z akatarzenia, Iry tacy i p iersiow ej, A stm y etc. N iezb ęd ­

n y ch  d la  osób , które zb y teczn ie  g ło s  utrudzają.
■ ■ 1 Bardzo użyteczne dla. palących. ...
P u d e łk o  z a w ie ra ją c e  72 P a s ty l e k  i sposób  z a ż y w tn i a  t a k o w y c h :  we Lwowie  w a p te k a c h  P p  

w ió rsk ie g o  i R u c k e ra .  W K ra k o w ie :  w a p t e k a c h  Pp .  W isz n ie w sk ie g o  i R e d y k a
W e-

Nowość! Nowość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomoeą gorącego powietrza — znaK)aJ> 
w smaku 1 aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Meiange Nr. I. — zł. 70 ct.
Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Meiange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakom) 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie taó 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Vs , l/4 i b6 kilo.

P o l e c a  l a a . n d . e l  ł a e r l c a t ^  i  ł c a . w y

E D M U N D A  R Z E D Ł A
we  Lwowie,

ulica Teatralna I 8, naprzeciw Katedry.

NOW OŚCI MUZYCZNE
(dawniej . ME L OMAN* )

Miesięcznik: i t o w y  ta  fortepian z bezpłatnym dodatkiem literackim
pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego.

D ział nutow y obejmuje w szystk ie rodgaje tw órczości muzycznej sw oj­
skich i zagranicznych kompozytorów, Gir j e s t  wyjątki z oper, utwory 
klasyczne, salonow e, do tańca i na 4  ręcó.

Czasopismo dąje rocznie 2 0 0  -tr aie  au t  dużego formatu, wartości w handlu 
księgarskim przeszło x > b .  2 5 .

Program  działu literackiego: artykuły muzyczno - pedagogiczne, sprawozdania ze 
sceny i estrady, biografie artystów, kronika muzyczna, ilustracje  i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE", przy *spółpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości a ir o ja k itj  m u sy , o b r o n ę  in te r e s ó w  
n a sz y c h  m u zyk ów ' n a  lu iźd  m  p o lo  ic h  d z ia ła ln o ś c i .

r . B E J J U M | ] E A T A  W Y J T O S £ :

We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTALNIE 4  koron, 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Pasaż j 
Hausmana 9.Binro flziennikdw SOKOŁOWSKIEGO

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

T r z ^ d ^ i w i t t o  ó s m e

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszów c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjneg

Banku hipotecznego
odbedzie się

ta rek , dn ia  10 kw ietn ia  19 0 6 , o godzinie^ 10 przed  po łudnie  

w g m ach u  Ba n k u  h ipo tecznego  w e Lwowie.

P rz e d m io ty  r o z p r a w :
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1905.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięć 

dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1905.
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§ 43 statutów).
5. Sprawozdanie o stame funduszu pensyjnego'.

mu, zucJ.
w głównej ____  —  ...   .
kowie i r> ;nopolu, na które oprócz pokwitowani ii wydane im będą także karty legitj 
macyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Ib T AkeyonaYyusze. którzy przy.sługująi e im prawo do g lo s o w a n ia  zamierzają wi 
konać przez pełnomocników, zechcą pełnoniocnictwa na odwrotnej stronie kart legityma­
cyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamkniecie rachunków i bilans złożone będą na ośrn dni przed Waldneiii_Zgroma­
dzeniem w Sekretaryacie Rady Nadzorczej, gdzie za o k a z an iem  karty legitymacyjnej P. T. 
Akoyonaryu żmii na żądanie wydane będą.

Lwów, dnia 10 lutego 1906.
Ruda nadzorcza

§. 63. W każdem Walnom Zgromadzeniu głos mają akcyonaryusze, którzy przynaj­
mniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego a netro Zgro. 
madzenia złożyli nadające im p r a i o  g lo s o w a n ia  akcye w raz  z i i g z a p a d ły m i  jeszcze kupo­
nami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, którę. R a d a  nadzorcza pizy ogłoszę 
niu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legitymaeyjr i
do wstępu na Zgromadzenia. .

8 . 65. Każdy akcyonarynsj. ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złoZyL 
Żaden 'jednak  z akeyonaryuszop. ł;ez względu, czy w własnein imieniu, czy jako pe no, 
mocnik głosuje, i żaden pelnou mnik, czy jedn-go, (,zy wiecm akev.>r..in 
niż 50 głosów mieć nie może

więcej a k c y o n a ry u s z ó w ,  więcej
r p D O U  T T  I I I  I C C  1 1 1 C  J U D O ' -  . ,  „ n l

5 . 66 . Prawo głosowania na Waluera Z grom ad zen iu  może wykonywać akcyonaryus„ 
tak osobiście, jakoteż i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mająeog0 prawo gło­
sowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający p‘>‘i 
kuratela przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez j* 
dnego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umoc 
wanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli

c y o n a ry u s z a m i .  ( P r z e d r u k  nie będ z ie  płacony).

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


